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Łomowski rzuca w Poznaniu 15.18 m

Zakopane czeka na „Puchar Tatr”

Losy meczu z Węgrami
wahały się do ostatniego gongu

f 4 ECZ bokserski juniorów Polsku — Węgry zakończy! się wy- 
B ' a nikiem 8:8. W muszej Molnar wygra! z Soczewińsklm, w 
koguciej Nemes zwyciężył Czajkowsklgo, w piórkowej Matloch 
wypunktował Szasza, w lekkiej Dębisz zwyciężył Dudasa, w ppł- 
średnicj Kaźmierczak wygrał z Valuchem, w Średniej Szabo 
uległ Sznajdrowl, w półciężkiej Kovacs wygra! z Gnatem, w cięż 
klej Fazekas wygra! z Kołeczką.

Ha basenie YMCA 
przed wyjazdem 
do Budapesztu

Na basenie YMCA odbyły się zawo
dy pływackie z udziałem czołowych za
wodników z całego kraju oraz pływa
ków Warszawy. Kilku z najlepszych pły
waków wyjeżdża w najbliższym czasie 
db Budapesztu, w ramach wzajemnej 
wymiany sportowców Polski I Węgier.

Zawody stały na doli dobrym pozio
mie i przyniosły szereg ciekawszych wy
ników Jak np.: czas Nćkodemskiego 
(Łódź) na 200 m klas. — 2:53,9.

Mężczyźni: 100 m dowolnym wygrał 
Ptocol (Katowice) w 1:05,5 min. przed 
Zimnym (Bytom) — 1:04,1. 100 m klas.: 
1) Ciechońskl (Poznań) 1:18,0; 2) Softy- 
sek (Katowice) 1:18,8.

200 m dow.: 1) Gremlowskł (Bytom) 
2:30,0; 2) Ludwikowski (W-wa) 2:30.2, 
200 m klas.: 1) Nikodemski (Łódź) 2:53,9; 
2) Krause (Gliwice) 2:57,5, 5X50 m wy
grali pływacy „Samorządowca" (W-wa) 
w czasie 2:28,7 przed sztafetę śląska 
2:32,0. 100 m dow. Juniorów: Kociszew- 
»kl (YMCA (W-wa) 
(Pol. W-wa) 1:19,8; 
rów wygrał Pietrzak 
W-wa) w 3:18,1 min.
■ Ponadto rozegrano 
grrb. 'pań, w którym

1:17,2, 2) Gadomski 
200 m klas, junlo- 
(9amorządowiec —

bieg na 100 m 
zwyciężyła Zawod

na (W-wa SKS) w 1:47,5.

Łyżwiarskie 

misinasiwa
świata

Oslo, 20.2 (Tel. ’wł.). Łyżwiarskie mi
strzostwa świata w jeździe szybkiej 
przyniosły niespodziewane zwycięstwo 
Węgrowi Pajorowi 211.073 pkt. przed 
Broekmannem ' (Ho'andia) 211.618 p..
Lundbergiem (Norwegia) 212.960 p.,
Henry (USA), Werketem. (USA) i Ander
senem (Norwegia).

Pajor na niedawno odbytych mistrzo- 
stwa-h E-.nopy w Mediolanie był trzeci. 
Węgier zapewnił sobie mistrzostwo 
świata w osta.tniej konkurencji, wygry
wając zdecydowanie. 10.000 m w 18:42 
przed Erockmannem — 18:53,3.

Zawąd/ cieszyły, się o!brzymim zainte- 
resowanism widzów, których w drugim 
dniu zebrało się 30.000.

T trudności przezwyciężył
W PZB nim doprowadził do 

skutku pierwsze spotkanie junio
rów Polska — Węgiy. Ale warto 
było pokonać przeszkody. Mecz był 
dobry i dał bogaty materiał nie tyl
ko zapewne naszemu kapitanowi 
związkowemu, ale 1 węgierskiemu. 
Węgrzy nas nie zawiedli, oczekiwa
liśmy, że przyślą dobrych juniorów, 
zaawansowanych technicznie i tak 
się stało. Wszystkie walki stały na 
dość dobrym poziomie, za wyjąt
kiem spotkania w półciężkiej.

Nie było jeszcze meczu między
państwowego w boksie, po którym 
nie wywiązały by się dyskusje od
nośnie wyników. Tradycji stało się 
zadość po meczu w Ujeżdżalni. Wę-

„10“ siatkarek 
na mecz CSR

Skład reprezentacji Polski na re
wanżowy mecz międzypaństwowy w- 
siatkówce kobiecej został już przez 
kpt. zw. inż. Wirszyłło ustalony:

Zakrzewska i Kubiakówna (Chemia 
Łódź), Euglish i Gruszczyńska (AZS 
W-wa), Kurtz, Pogorzelska i Toma
szewska (Grom Gdynia)^ Szczawiń
ska (AZS Lublin), Wojewódzka (SKS 
W-wa) i Brześniowska (ZZK Poznań).

Spotkanie to odbędzie się. w Pra
dze 12 marca, po ezym siatkarki na
sze wyjadę na tournee po CSR. Kie
rownikiem ekspedycji będę prezes 
PZKSS Nawrocki, inż. Wirszyłło i ja
ko sędzia Czmoch.

Europejczycy 
triumfują; w USA

W Nowym Jorku rozpoczęły się mi
strzostwa lekkoatletyczne USA z udzia
łem Europejczyków.

Wyniki: 3 mile: 1) Reiff (Belgia) 14:08,1, 
2) Ahlden (Szwecja); 1 mila: 1) Slijk- 
huis (Holandia) 4:11,2, 2) Bengtson
(Szwecja); 1000 yardów: 1) Corneli (USA) 

2:13,9, 2) Hansenno (Francja).

grzy mogą mieć żal, że Dębisz nie 
został zdyskwalifikowany za nieczy 
stą walkę, my możemy rościć pre
tensje do wyroków w kategoriach 
półciężkiej i ciężkiej. /Publiczność 
protestowała przeciwko werdykto-. 
wl w koguciej i zdaniem naszym— 
pc pełniła tu błąd, gdyż Węgier wy
grał najzupełniej wyraźnie z Czaj
kowskim.

Jeśli chodzi o werdykty w wa
gach ciężkich, to walka w półcięż
kiej miała charakter remisowy.

— Gnat wygrał zupełnie wyraź
nie, twierdzi Sztam, gdyż jego le
we proste dochodziły celu.

W ciężkiej bylibyśmy skłonni u- 
znać raczej wyższość Kołeczki, któ
ry nagromadził taki zapas punktów 
w I rundzie, że poddajemy pod wąt 
pliwość, czy Węgier mógł je odro
bić w następnych starciach, tym 
bardziej, że przecież '1 w trzeciej 
Węgier zapoznał się z deskami.

Jest charakterystyczne, że o wy
roku w półciężkiej zadecydowali 
punktowi polscy, wbrew głosowi 
węgierskiemu... Mecz bowiem był 
sędziowany takim systemem: na 
ringu na zmianę sędzia polski z 
węgierskim, na punkty, gdy Polak 
był na ringu sędziowali dwaj Wę
grzy 1 jeden Polak, no i odwrotnie.

(Dokończenie na str. 3-ej)
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ZAKOPANE, 20.2. (Tel. wl.) — 

Na kilka dni pńted rozpoczęciem 
zawodów o Puchar Tatr Zakopa
ne zaalarmowane zostało wiado
mością, iż miejscowe władze szkol 
ne wydały zarządzenie, zabraniają 
ce uczniom swych szkół czynny 
udział w powyższych zawodach. 
Sprawa ta jest mócno niewyraźna 
i trudna do zrozumienia. Musimy 
przyjąć, że albo chodzi w danym 
wypadku o zaspokojenie norm for 
malnych władz szkolnych, albo wła 
dze te nie mają poczucia dzisiej
szej rzeczywistości.

Już w ub. roku były wypadki 
usunięcia ze szkół uczniów za 
udział w zawodach narciarskich^ 
W bieżącym roku byliśmy świad
kami podobnego faktu w związku 
z. udziałem zakopiańskich uczniów 
w mistrzostwach Polski w Szczyr

Składy re^rezenlacii
Węgier i Polski
no messa seniorów

Pcpp kontuzjowany

DRUŻYNA węgierska 
rów przyjeżdża na mecz z 

Polską w składzie 10 bokserów, 
z których dopiero w ostatniej 

; chwili zostanie wyłoniona ósem 
j ka. Przybędą do Polski: Bednai, 
j Bogacs, Horwaih, Zahorszky, 

- Budai, Marten, Papp, Kapoesti, 
( Bene, Szalay.
i Przyjazd Pappa nie jest pew

ny, ponieważ mistrz olimpijski 
niedawno uległ wypadkowi mo

. tocyklowemu i ma kontuzjowa
ne ramię. Jeśli ręka nie wydo-

j brzeje w porę, Papp zostanie w 
Budapeszcie.

- Mistrz Europy, Bogacs od pew 
, nogo czasu zaczął trenować i je

go przybycie do .Polski jest 
pewne.

Jako kierownicy przyjadą pp. 
Mislk i Burtfai, a jako sekun
dant — Zsiga Adler.

Skład naszej drużyny będzie 
taki: Kasperczak, Grzywo^, 

.Matloch wzgl. Kruża, Rodak, 
Chychła, Kolczyński, Szymura, 
Klimecki.

■p<© T l
ku oraz w Szpindlerowym- Młynie. 
Zarządzenie, o którym wspomina
my na wstępie, wyszło podobno, ze 
strony Kuratorium Okręgu Kra
kowskiego. Spodziewamy się, że 
jeszcze bardziej nadrzędne Władze 
szkolne będą umiały wytłumaczyć 
podległym organom, iż czasy, w 
których sport znajdował zię na 
szkolnym indeksie, należą do za
mierzchłej przeszłości.

Hokeiści gotowi
do wyjazdu

Wyjazd hokeistów polskich do 

Moskwy nastąpi przypuszczalnie w 

poniedziałek ■— w godzinach, wie
czorowych. Wszyscy nasi zawodni

cy czuja się dobrze.

ZAKOPANE, 20.2. (Tel. wł.) — Nasza stolica zimowa przeżywa 
w pełnym tego słowa, znaczeniu gorące dni. To nie jest zima, ale 
jakby wiosna, tylko, że śniegu jeszcze jest dużo. Od kilku dni 
(od czwartku) słońce praży niemiłosiernie, powodując podnosze
nie się słupka w termometrze do ponad 20 stopni. Gdy dodamy 
do tego niezwykłą ruchliwość wszystkich obecnych mieszkańców 
Zakopanego, możemy sobie wyobrazić, jak musi być każdemu 
gorąco.

Narciarze na wyścigi z kolejkami zjeżdżają czy to z Gubałów
ki czy z Kasprowego w szalon> m terapie i przyjeżdżają spoceni. 
Wczasowicze wygrzewają się na słońcu, obcierają delikatnie, by 
nie zetrzeć olejku, krople z czoła. Tubylcy nie mogą nadążyć 
z zaspokojeniem przybyłych gości, ruszając się jak w ukrople. 
A wszyscy działacze sportowi pracujący nad organizacją Między
narodowych Zawodów Narciarskich mają tak pełne -ęce pracy, 
że brak im czasu, by sięgnąć po chusteczkę.

Przybywających do Zakopanego 
wita wspaniała i lśniąca lodem pa
norama naszych Tatr. Gości zagra
nicznych wita komisja reprezenta
cyjna z mjr. Betterem na czele; Na
stępuje szybki przejazd dobiUfl za-: 
wodów w hotelu Morskie Oko, spra
wne załatwienie kart kwaterunko
wych u insp. Millera i goście lądują 
w pensjonatach, by za chwilę przy
piąć deski do nóg'i iść w zawody z 
miejscowymi.

PIERWSI NARCIARZE

ZAGRANICZNI

W piątek przybyli tu narciarze 
węgierscy w liczbie 30 oraz 3 kiero
wników. W sobotę zjawili się nar
ciarze rumuńscy — 25 plus £ oraz 
część narciarzy bułgarskich, akade
mików (9), którzy startowali w

Narciarze Gwardii triumfują 
nad kolegami z CSR i Węgier

ZAKOPANE, 20,2. (Tel. wł.) Mię 
dzynarodowe zawody narciarskie 
o mistrzostwo Gwardii zgromadzi
ły zawodników Czechosłowacji, 
Węgier 1 Polski. Przeprowadzono 
4 konkurencje: slalom otwarty, 
bieg zjazdowy, bieg na 18 km oraz 
bieg patrolowy.

Tylko w jednej konkurencji zwy 
ciężyli przedstawiciele Czechosło
wacji (bieg patrolowy). Wszystkie 
inne konkurencje stały się łupem 
narciarzy polskich. Na sukces ten 
wpłynęło przede wszystkim wzmóc 
nienić Gwardii dzięki fuzji z sek
cją narciarską Wisły zakopiań
skiej. Narciarze czescy pobili pol
skich kolegów w biegach, z wy
jątkiem Kwapienia, który był kla
są dla siebie. Np. w sztafecie niósł 
on dwa karabiny od 12 km za jed 
nego z kolegów. W biegu zjazdr 
wym i w slalomie doskonale spi
sali Się Szczepaniak i Schindler.

Wyniki 18 km: 1) Kwapień (P) 
54:17, .2) Franciszek (CSR) 56:48, 
2) Andrei (CSR) 59:2Ź, 4) Nemes- 
seghy (CSR) 1 5) Bukowski (P).

Slalom otwarty odbył się na Gu 
bałówce. Zwyciężył Szczepaniak 
(Polska) 2:02,5 przed Schindlerem 
2:06.0 i Kowalskim (junior—Pol
ska) 2:10, 4) Klamerus (Polska), 5) 
Ruskó (CSR), 7) Jan Klamerus (P).

Szpindlerowym Młynie. W niedzie 
lę po południu zjawiła' się reszta.

Z przedstawicielek narciarskiej 
płci pięknej, zjawiło się 5 Węgierek, 
natomiast Rumuni i Bułgarzy P1/^* 
byli beŁ asysty damskiej. .

...I ZYCIE TOWARZYSKIE
O ile wielu z nich znajduje się w 

stanie wolnym, możemy liczyć na 
pogłębienie przyjaźni na platformie., 
matrymonialnej. Rumuni wykazali 
pod tym względem wielką inicjaty
wę, gdyż wracali w niedzielę ze sko
czni na Krokwi po konkursie w do
brej komitywie- z naszymi piękno
ściami. A trzeba zaznaczyć, że — 
jak wyraził się jeden z zakopiań
skich znawców — w obecnjon okre
sie bawią tu tylko młode, piękne ko
biety. Większość mężczyzn przychy-

(Dokończenie na str. 6-ej)

Zjazd ódbył się z Kasprowego 
Wierchu do kotła Gąsienicowego. 
Długość 1.800 m, różnica wzniesień 
450 m. Zwyciężył Szczepaniak 
1:24.5 przed Schindlerem 1:25. 3) 
Nemesseghy (CSR) 1:30, 4) Józef 
Klamerus, 5) A. Gąsienica Daniel.

W biegu patrolowym ze strzela
niem na 20 km zwycięstwo odnio
sła drużyna CSR III — 1:59.02 
przed Polską I — 1:59:57, 3) CSR I, 
4) CSR II, 5) Polska II, 6) Polska 
III, 7) Węgry.

Po biegu odbył się zorganizowa
ny przez Okręg Podhalański kon
kurs skoków. Brali w nim udział 
przedstawiciele Gwardii, Czećhosło 
wacji, Węgier i Polski.

W ramach konkursu przewidzia 
ne były treningowe skoki przyby
łych na Puchar Tatr narciarzy za
granicznych. W . rezultacie jednak 
skakali tylko skoczkowie polscy. 
Najdłuższy skok osiągnął Wieczo
rek ze Szczyrku 66,5, Kula 66 m, 
Daniel Krzeptowski 65 m. Należy 
wyróżnić z wielu młodych Danie
la z Zakopanego 55 m, Węgrzynko 
wieża z Bielska 51 m, Kowalskiego 
z Zakopanego 54 m.

Wyniki: 1) Jan Kula (SNPTT Za 
kopane) 66 i 63, nota 221,5, 2) Wie 
czorek (KN Szczyrk) 63,5 i 65, no
ta 213,5, 3) Krzeptowski Daniel 
(SNPTT) 65 i 64,5, nota 212.
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Zimowe mistrzostwa Polski w lekkoatletyce 9 bramek na poczqiek
... porażone prqdem elektrycznym

Zbyt liczne zgłoszenia
Nierówny poziom
(OD SPECJALNEGO WYSLANNI KA, RED. S. SIENI ARSKIEGO)

POZNAN, 20.2. (Tel. wł.) — Zimowe lekkoatletyczne mistizo- 
stwa nie dały powodów do radości. Wypadły one dość blatlu, nie 
drwiliśmy się też wcale, że zarówno delegaci PZLA I GUKF 
oraz sami organizatorzy mieli radosne miny... dopiero po zakoń
czeniu mistrzostw. Uśmiechali się wtedy jak po odrobieniu przy
krej pańszczyzny.

Mistrzostwa nie przyniosły rewelacyjnych wyników. Pobito 
Wprawdzie 3 rekordy Polski, ale stato się to nie dzięki dobrej for 
mie zawodników, lecz przede wszystkim dzięki... słabości poprzed
nich rekordów. Czasy 10,8 na 80 m kcbiet i sztafety 4 x 50 
równo kobiecej — 30.2, jak i męskiej 26.2 — są słabe. Zresztą
sy sztafet wahadłowych nie dają 
równań. 10,8 na 80 m odpowiada 
nadzwyczajnego.

możnośei robienia żadnych 
13 na 100 m, a to nie jest

cza
po- 
nic

ostatniej zmianie pobiegli Mirow
ski (Samorz.) i Kiełczewski (War
ta). Ostatni po dwu okrążeniach 
doszedł Mirowskiego, w trzecim 
zaś minął warszawianina. Zawod
nik Samorządowca spokojnie cze
kał na ostatnie koło, w którym 
niezłym finiszem minął Kiełczew
skiego, zapewniając swej drużynie 
tytuł mistrza.

Na ostatniej zmianie intefesowa 
ły nas jeszcze start Lipskiego i 
Statkiewicza, którzy już nic nie 
mogli zrobić dla swych zespołów. 
Lipski przebiegł odcinek w 2,16 
bez wielkiego wysiłku. Statkiewicz 
nadrobił nad Lipskim około 40 m 
i również nie wysilał się zbytnio.

strzelajq piłkarze Cracovii
KRAKÓW, 20.2 (tel. wł.) — Cra-lnek po jednej. Sędziował dobrze Łys> 

covia — Płaszowianka 9:0 (4:0). Na kowski. Widzów ok. 2 lya.W dal finał: 1) Adamczyk (ZZK Po- ... .. .- i
znań) 6,80. 2) Milewski (Legła W-wa) 6,51, ; inauguracje sezonu piłkarskiego w Kra | GARBARNIA — ZWIERZYNIECKI 
3) Ohniorge (Warta), 6,35, 4) Kuźmicki kowie dopisała pogoda. Po kilku ‘
(Włókniarz tódż) 6.35, 5) Małeekl (9KS dniach szarugi, deszczu i tzw. wiosen- 
Wr) 6.27. 6) Pawłów,ki (Włókniarz Łódź) ncj fhkpy> Wyjria!o słoIlcet wabi?c 

'»00 m finał: 1) Statkiewicz (SKS W-wa) ! ^alu na boisko Craco
------  vi i, gdzie mistrz Polaki w pierwszjm

meczu pokona! B-klasowy zespól Pła- 
szowianki -9:0. Ligowcy panowali nie
podzielnie na boisku, a uniknięcie 
dwucyfrówki wystawia dobre świadec
two ambitnym płaszowianom. Cracovia 
grała bez braci Jabłońskich i mutowa- 
ła często skład, wprowadzając do akcji 
rezerwy. w

Bramki zdobyli: Radoń 3, Różan- 
kowski II — 2, Rożankowski I —

2:05,5, 2) Kuraś (Samorz. W-wa) 2:03,8, 3) 
Barteckl (Warta) 2:09.

Tyczka: 1) Morończyk (Samorz. W-wa)
370, 2) Małecki (SKS 
chowiak (ZZK Poznań) 
lorz (Lignoza Krywald) 
(ZZK Poznań) 3,20.

Kobiety:

Wr.) 3,50, 3) Pie- 
3.40, 4) Szendzie- 
3,40, 5) Adamczyk

40 m pł. finał: 1) Goiciniakówna (HKS 
Bydg.) 10,1, 2) Orsztynowicz (HK9 Bydg.) 
10.5, 3) Kamińska (AZS Wr.).

5C0 m finał: 1) Cieślikówna (lechia 
Poznań) 1:30, 2) Bulżanka (Olsza Kraków) 
1:33,8, 3) Andrzejewska (Widzew) 1:37.

BRAK ASÓW

Mistrzostwa rozpoczęto w sobotę 
bardzo uroczyście. Rewia najlep-

nie widzielibyśmy na mistrzostwach 
gminy.

Bzych lekkoatletów polsk.ch zapo- _
... ........ PRZYPADKOWY MISTRZwładała się sensacyjnie jesii idzie o

liczby. Zgłoszono, mianowicie, ponad | Tytuły mistrzowskie dostały się 
240 zawodników, wśród nich zabra- • w kilku wypadkach w nowe ręce, 
kło jednak wielu asów. W sprintach spowodowała to jednak nie rewela 
nie zjawili się na starcie; Stawczyk, } cyjna forma zwycięzców, ale absen 

Rutkowski, Zdanowski. Na 800 m cJa kilku „murowanych" fawory- 
brak było Korbana; mniej więcej to j tów. Jedynie w biegu na 80 m męż
gamo dało aię zauważyć 1 w innych I czyzn doszło do sensacji: młody za- 
konkurencjach. Z czołówki znajdu- wodnik poznańskiego AZS, Adzm- 

jącej się w niezbyt dobrej formie 
startowali nie wszyscy, co przyczy
niło się do znacznego obniżenia po
ziomu mistrzowskich wyników.

Podczas defilady powitał zawod
ników dyr. Wojew. UKF mjr. Janic- 
1«, następnie przemawiali prezes 
POZLA, Marcinkowski 1 delegat 
PZLA Sienkiewicz. Łomowski na 
zakończenie oficjalnej części wciąg
nął flagę na maszt.

ROŻNY POZIOM
Zawody rozpoczęto licznymi przed 

biegami do 80 m. Do konkurencji 
tsj zgłosiło się aż 46 zawodników.— 
Była to liczba rekordowa, ale i w 
pozostałych konkurencjach zawod
ników nie brakło. Niestety, nie u

ski wygrał z rutyniarzami: Kiszką, 
Lipskim, Grzanką i Buhlem. Sen
sacyjne zwycięstwo obciąża jednak 
sumienie startera, który nie zau
ważył falstartu. Rozpaczliwa pogoń 
Lipskiego i Kiszki nie dała rezul
tatu i Adamski był na mecie o 
pierś przed Kiszką. Nieusprawiedli 
wiamy ani Kiszkę ani Lipskiego, 
nie chcemy też dyskredytować mi
strza; falstarty w biegach krótkich 
są zjawiskiem dość częstym. „Tra
gedię" zrobiono z tego powodu, że 
wygrał zawodnik gospodarzy i gos 
podarzom powierzono funkcję star 
tera. Obiektywnie stwierdzamy, że 
Adamski nie był najlepszym sprin
terem i sukces swój zawdzięcza 
przypadkowi, ale stwierdzamy tak-

NADZIEJA NA STATKIEWICZA
Z pozostałych konkurencji warto wy 

mienić 800 m, gdzie bohaterem byt 
Statkiewicz. Po wyleczeniu się z kon 
luzji jest znowu zawodnikiem rokują
cym wielkie nadzieje. Wygrał finał bar 
dzo łatwo, demonstrując formę, która 
wróży bardzo wiele dobrego. Statkie
wicz, nic bawił tię w kombinacje tak
tyczne, lecz od 2 okrążenia wyszedł na 
czoło stawki i samotnie zdążał do me
ty. Daleko za jego plecami odbywała 
się walka o drugie miejsce. Zwycięsko 
wyszedł z niej Kuraś, zawodnik wro
cławski, studiujący obecnie w AWF-ie. 
Kuraś pobiegł bardzo dobrze taktycz
nie, rozwiązując walkę o drugie miej
sce na ostatnim okrążeniu.

Przykrą niespodzianką dla Poznania 
było wycofanie się Kiełczewskiego w 
biegu na 800 m. Warciarz w trzecim 
okrążeniu wychodząc z wirażu został 
potrącony przez Lipca i wpadł na mur, 
ulegając kontuzji. Incydent len nie był 
wcale winą Lipca, ale nieodpowiednich 
warunków (zbyt ostry wiraż).

NIESPODZIEWANA 
DYSKWALIFIKACJA

16:0 (5:0)
Wobec 1.500 widzów pokonała Gar

barnia w rekordowym stosunku Zwie
rzyniecki klnb, zdobywając bramki 
przez Bożka 6. Pawłowicza 3, Nowak* 
i Kucharskiego po 2 oraz Fory&zew- 
skiego, Kalicińskiego i Zatorskiego.'

Parpan i Korzeniak, debiutant Pało- i Jung.

WISŁA — GWARDIA (KIELCE) 
4:3 (2:0)

Pierwszy mecz rozegrał wicemistrz 
Polski na obcym terenie, wygrywając 
różnicą zaledwie jednej bramki, Bram 
ki dla Wisły zdobyli: Gracz, Kohut, 
Mamon i Rupa, dla Gwardii Maehd 2

CSR mistrzem świata
Niespodziewane wyniki na lodowisku w Sztokholmie

SZTOKHOLM, 20.2. (Teł. wl.) Rozgrywki o 
hokeju na lodzie rozpoczęły się w czwartek,

mistrzostwo świata 
17 bm. spotkaniem

Belgii z Danią — w ramach turnieju pocieszenia. Wygrała Bel
gia 8:3 (1:2, 3:0, 4:2). Finlandia pokonała Norwegię 7:3 (4:3, 2:0, 1:0)

W rozgrywkach finałowych Szwecja wygrała ze Szwajcarią 3:1 
(0:0, 2:1, 1:0), zaś Kanada pokonała USA 7:2 (2:0, 1:2, 4:0). Ten 
ostatni mecz po awanturach amerykańskich drużyn w rozgryw
kach ze Szwajcarią i Czechosłowacją wzbudził szczególne zainte
resowanie. Gra obu drużyn była wyjątkowo twarda, chwilami 
brutalna, tak że dwukrotnie wzywano na lodowisko sanitariuszy. 
Publiczność spotkało jednak na ogól rozczarowanie. Do awantur 
nie doszło, zaś europejscy sędziowie musieli często przymykać 
oczy na wzajemną wymianę chwytów nie tolerowanych w euro
pejskim hokeju.

Po klęskach poprzednich dni Da
nia w piątek, 18 bm., wycofała się 
z dalszych rozgrywek. W turnieju 

, pocieszenia Finlandia pokonała Bel
gię 17:2.

wszystkich spotykało się poziom, I że, że choć nie posiada warunków 
który uprawiałby do startu w mi- I fizycznych wróżących mu wspania- 
strzostwach. Skoki w dal pań w gra i łą karierę, jest dzięki pracowitości 
nicach 3,5 m świadczą chyba o tym I zawodnikiem, którego w przyszłości 
najlepiej. Konkurencja ta zakończy I będą musieli obawiać się nasi czo

ła się igiełką niespodzianką, gdyż ■ łowi sprinterzy. Nie wątpimy bo- 
zwyciężyła specjalistka od... biegu I wiem, że sukces spowoduje u
na 80© m, Cieślikówna. Pokonała o- 
na faworyzowaną Gburkównę, która 
miała wielkie trudności z rozbie
giem. Cieślikówna zdobyła mistrzo
stwo dopiero w ostatniej kolejce, 
skacząc 4.92.

Adamskiego zdwojenie wysiłków 
podczas treningów, a że poznaniak 
ma dobrych instruktorów — choć 
nie będzie „artystą", będzie do
brym „rzemieślnikiem".

ŁOMOWSKI 15.18
W kuli mężczyzn zwyciężył zdecy

dowanie Łomowski, który w ostat
niej kolejce miał 15.18. Pierwsze 
rzuty Dornowskiego przekraczały 
niewiele 14,50.

SWIATŁO PSUJE SZYKI

W dokończeniu dalszych konkuren 
cji przeszkodziła katastrofa ze świa
tłem. Kilkakrotnie w czasie przed- 
biegów „nawalały" korki, powodu
jąc częściowe zaciemnienie na hali. 
Jedna z przerw w zawodach trwała

SĘDZIOWIE GŁOWIĄ SIĘ
Jeszcze raz musimy powtórzyć 

nazwisko Adamski, bo idzie o sio
strę mistrza. Mała dziewczynka by 
ła taką samą sensacją, choć nie zro 
biła falstartu. Prowadziła do 75 m 
wyraźnie, później Gburkówna do
szła do poznanianki, a czy wyprze
dziła ją przed taśmą, nie mogli 
stwierdzić i... sędziowie, którzy dłu 
go namyślali się z ogłoszeniem wy 
niku. W rezultacie zwycięstwo 
Gburkówny nad Adamską komen-

Niespodzianką też była dyskwalifi
kacja Lipca, który ukończył bieg na 
czwartym miejscu. Tłumaczono póź
niej gdy wrocławianie założyli protest, 
że Lipiec został zdyskwalifikowany aa 
skrócenie trasy. (Wdepnął nogą poza 
linię graniczną, oddzielającą boisko 
od trasy 800 m). Jeśli było to rzeczy I 
wiście powodem dyskwalifikacji, to dzi 
Wiimy się bardzo, że nie spotkała ona r° j 
wnież zwycięzcy biegu na 3.000 m, Bicr 
nata. Krakowianin zdecydowanie naj
lepszy wśród długodystansowców nie po 
trafił brać wiraży. Skutkiem tego, w 
czasie 15 okrążeń co najmniej 7 razy 
znajdował się wewnątrz linii. Dyskwa. 
lifikacja, której należało by się spodzie ; 
wać zwłaszcza, że sędziowie obserwo
wali wyczyny Biernata, jednak nic na- 
stąpila.

W biegu na 3.000 nic startowali prze 
widywani na zwycięzców w tej kon
kurencji gdańszczanie Kielas i Boniec
ki. Obydwaj zostali zawieszeni przez 
klub macierzysty z bliżej nieznanych 
powodów.

kle, bardzo ostro i kilkakrotnie byli 
wykluczani z gry.

W sobotę rano sytuacja przed
stawiała się w ten sposób, że przo
dowała Czechosłowacja przed Ka
nadą i Szwecją. Sobotni mecz Cze 
chosłowacji z USA w razie wygra
nia Czechosłowacji dawał jej mu
rowane mistrzostwo świata. Tym
czasem wypadlo inaczej.

Konkurencje mętkie: kula
mowski (Lechia, Gdańsk) 15,18 m, 
Adamczyk (ZZK, Poznań) 13705 m, 
Krzyżanowski (Zryw, Gdańsk) 13,53

Ło-
2) 
S)

nawet pół godzin Było to j°dr

towano jako zadośćuczynienie 
krzywdę Kiszki i Lipskiego.

za

tylko igraszką w porównaniu z ostn 1 „FIGIEL" SAMORZĄDOWCA 
teczną katastrofą. Około godz. 19, I Największą niespodzianką 

do której ciągnęły się zawody, zga- ; strzostw nie byli Adamscy, bo praw
mi-

sło w całej dzielnicy światło, gdzie i dziwego figla sprawiła wszystkim 
znajduje się hala. Musiano przerwać drużyna warszawskiego Samorzą- 
zawody choć rozegrano zaledwie po- dowca, zwycięzca w ogólnej klasy

80 m — I przedb.: Lipski (SKS, War
szawa) 9,6 sek., 2) Grzanka (AZS, Toruń) 
9,2 sek., 3) Mach I (Lechia, Gdańsk) 9,3 
sek., 4) Adamski (AZS, Poznań) 9,3 sek., 
5) Buhl (AZS Szczecin) 9,3 sek., 6) Ma
łecki (SKS, Wrocław) 9,3 sek., 7) Kiszka 
(Lignoza, Krywald) 9,3 sek., 8) Bentkow
ski (Pogoń, Katowice) 9,2 sek.

800 m: I przedb. Statkiewicz 
Warszawa) 2:12,8 min., 2) Bartecki

(9KS, 
(War-

Iowę przewidzianego programu. — 
Brak prądu sparaliżował całkowicie

fikacji w konkurencjach męskich. 
Siedmiu jej zawodników zdołało

organizację mistrzostw, musiano j wyprzedzić drużyny reprezentowa
przełożyć wiele konkurencji na dru
gi dzień, wobec czego doszło do wie
lokrotnych startów w międzybie- 
gach 80 m, czy też sztafet.

ne przez znacznie większą ilość 
lekkoatletów.

Zawodnicy zgłoszeni do 800 i 3000 m 
nie mogli startować w obydwóch kon
kurencjach. Wszystko to misio również 
wielki wpływ na obniżenie wyników.

Najciekawszą konkurencją była 
sztafeta 3x800 m. Walka o pierw
sze miejsce rozegrała się między 
zespołami Warty i Samorządowca. 
Na pierwszej zmianie dość dobrze 
pobiegł Talikowski, dając wyprze-

W skoku w dal do finału zakwalifi
kowali się: Adamczyk (6,80 m), Pawłow
ski (6,44 m), Kuźmicki (6,33 m), Ohniorge 
(6,27 m), Małecki (6,26 m) I Milewski 
(6,24 m).

Konkurencje żeńskie: I przedb. Gości
niakówna (HKS, Bydgoszcz) 9,9 sek., 2) 
Orsztynowicz (Pomorzanin, Toruń) 10,4 t.

Skok w dal — finał: 1) Cieślikówna 
(lechia, Poznań) 4,92 m, 2) Gburkówna 
(SKS, Grudziądz) 4,80 m, 3) Kowalska 
(Pomorzanin, Toruń) 4,75 m.

Całe szczęście, że za katastrofę nie od- dzić się Barteckiemu zaledwie o 5 
powiadają organizatorzy. Całkowita wi' m- Na trzecim miejscu biegł AZS
na leży po stronie elektrowni. Do orga. toruński, w którego składzie
nizatorów mamy pretensję tylko ci
liczne zgłoszenia. Bardziej jednak win
nym w tym wypadku jest PZLA, który 
nie ustalił minimum uprawniając 
do startu w mistrzostwach. Tylko te-

:a :byt. Grzanka, na drugiej zmianie za-
I przepaści całkowicie szanse AZSu, 
■ spadając na piąte miejsce. Na cze 
; le walczyli Konieczny (Warta) i 
‘ Kuraś (Samorządowiec). Koniecz-

W drugim dniu osiągnięto wyniki:

Mężczyźni:

80 m finał: 1) Adamski (AZS Poznań) 
1 9.0, 2) Kiszka (lignoza Krywald) 9,0, 3) 
{ Lipski (AZS Toruń) 9,1 sok., 4) Małecki 

(SKS Wr.), 5) Grzanka (AZS Tor.), 6) Buhl 
(AZS Szczecin).

CZAPCZYK W ZZK 

Do sekcji piłkarskie) ZZK podpisał
mu zawdzięczamy starty pa 20 i 30 o-! ny muskał na ostatnich metrach od | Roszenie Czapezyk (Warta), który osła- 
sób w konkurencji i wyniki, które chęt-1 dać prowadzenie Kurasiowi. Na';e«nle otrrymał rwofnlenlo z „Warty".

NAJPIĘKNIEJSZY MECZ
Rozgrywki finałowe rozpoczął 

mecz Czechosłowacji ze Szwajcarią, 
który przeszedł do historii tegoro
cznych mistrzostw, jako najpiękniej 

szy mecz turnie
ju. Obie drużyny 
pokazały szczyt 
techniki i elegan 
cji w grze, rywa
lizując "ze sobą 
pod względem 
szybkości i pięk

nych kombinacji. Wygrała lepsza 
technicznie i grająca bardziej prze 
myślanie drużyna czechosłowacka, 
pokonywując Szwajcarię 8:1 (4:1, 
1:1, 3:0).

W pierwszej tercji Zabrodzky bły 
snął wspaniałą techniką, gdy w o- 
statniej sekundzie, złapawszy krą
żek przed własną bramką, atakowa
ny przez całą długość lodowiska — 
przeprowadził krążek pod bramkę 
przeciwnika i strzelił gola.

Bramkami w tym meczu podzieli
li się: Zabrodzky i Kobranow po 2, 
Mizera, Bubnik, Trusilek i Konopa- 
sek po 1 Dla Szwajcarów bramkę 
zdobył Bieller.

NIESPODZIEWANA PORAŻKA 
SZWEDÓW

Następne spotkanie przyniosł.o 
wielką niespodziankę. Po zremiso
waniu z Kanadą, która uprzednio 
pokonała USA, powszechnie uważa 
no, że Szwecja z łatwością pokona 
drużynę Stanów Zjednoczonych. — 
Tymczasem mecz zakończył się po
rażką gospodarzy w stosunku 3:6 
(1:0, 0:4, 2:2). Amerykańska dru
żyna grała, jak zwykle, twardo i 
bezwzględnie, unikając jedynie ze 
względu na gospodarzy chwytów 
zbyt brutalnych. Szwedzka drużyna 
technicznie bardzo dobra, lecz nie- 
przyzwyczajona do podobnych me
tod gry, nie wytrzymała fizycznie. 
Porażka Szwedów zachwiała ich na
dzieje na zdobycie mistrzostwa, któ
re w razie zwycięstwa z drużyną 
USA dawało jej przewagę nad Cze
chosłowacją stosunkiem bramek.

Kanada wygrała z Austrią 8:2 (3:0, 
3:1, 2:1).

Kanadyjczycy mieli wyraźną przewa-

CSR PRZEGRYWA
Mecz rozpoczął się atakiem Czc- 

chó wi zdobyciem przez nich już 
w pierwszych minutach pierwszej 
tercji dwóch kolejnych bramek. 
Niestety, sędzia kanadyjski, Dinty 
Moore nie uznał żadnej z nich.
Pierwsza bramka została strzelona 
rzekomo po nie odgwizdanym spa
lonym, drugą zaś strzelił Zabrodz- 
ky rzekomo ze zbyt wysoka.

Należy na marginesie zauważyć, 
że przegrana Czechosłowacji z 
USA dawała znów szanse Kanadzie 
na zdobycie mistrzostwa. Wybór i 
orzeczenie kanadyjskiego sędziego 
w tym meczu muszą więc być in
terpretowane z uwzględnieniem 
tych okoliczności. Decyzje Moorea 
zdaniem wielu fachowców, wyraź
nie krzywdzące drużynę czeską, po
działały na graczy deprymująco. 
Drużyna czeska grała apatycznie i 
defensywnie.

Wynik meczu brzmią! 2:0 dla 
Amerykanów (0:0, 0:1, 0:1). Obie 
bramki strzelił Riley, osławiony 
swym skandalicznym zachowaniem 
się w meczu ze Szwajcarami. Pub
liczność szwedzka silnie dopingo
wała Amerykanów, widząc w po
rażce Czechów wzrost szans włas
nej drużyny.

Wieczorne spotkanie Szwajcarii 
z Austrią przyniosło zasłużone zwy 
cięstwo Szwajcarom w stosunku 
10:1 (4:0, 3:1, 3:0). Podczas tego 
ostatniego meczu szwajcarski na
pastnik, Lohrrer z tak wielką silą 
został przyparty do bandy, że uległ 
poważnym obrażeniom Wewnętrz
nym i został przewieziony do szpi
tala.

W turnieju pocieszenia Norwegia 
pokonała Belgię 14:1 (5:0, 6:0, 3:1). 
Pierwsze więc miejsce zdobyła w tej 
kategorii Finlandia, 2) Norwegia, 3) 
Belgia i ostatnie Dania.

W ostatnim dniu turnieju, tj. w 
niedzielę rano szanse na zdobycie mi
strzostwa świata miała tak Czechoało-

3-im miejscu. Mecz ten zakończał fię 
zwycięstwem USA w stosunku 9:1.
CSR — SZWECJA 3:0

O godz. 1 i-tej- nastąpiło najważniej
sze spotkanie Czechosłowacji se Szwe 
cją. Wszystkie miejsca na stadionie zo 
stały wyprzedane jeszcze w piątek po 
południu- Publiczności 13 ty>. Po po
rażce Czechów z Amerykanami prasa 
szwedzka stawiała na swoją drużynę» 
twierdząc, że Czesi spadli kondycyjnie* 
Był to błąd, gdyż Czesi, mając za prze 
cwśnika grającą fair drużynę szwedz
ką, potrafili wydobyć z siebie cały 
kunszt i walory kondycyjne. Sędziował 
Szwajcar, Kessler.

Pierwsza tercja minęła bez wyniku 
przy ciągłym atakowaniu przez Cze* 
chów szwedzkiej bramki. Zabrodzky 
wyraźnie był nie w formie i żaden z je 
go sławnych przebojów nie doszedł do 
skutku. Druga tercja przynosi w 5-ej 
minucie pierwszą bramkę dla Czecho
słowacji, strzeloną przez Zabrodzkie- 
go w zamieszaniu podbramkowym. W 
5 min. później Rozinak podwyższa wy 
nik do 2:0. Szwedzi dążą do wyrówna 
nia, lecz obrona czeska jest nie do 
przebycia.

Trzecia tercja znów rozpoczyna 
się atakami Czechów, Szwedzi prze 
chodzą do defensywy, której trzy
mają się już do końca gry. W 13 
min. Konopasek przytomnie strze
la trzecią bramkę dla Czechów, 
ustalając wynik spotkania.

Czechosłowacja, dzięki temu zwy 
cięstwu, zdobyła mistrzostwo świa 
ta na rok 1949. Megafony ogłosiły ' 
zwycięstwo Czechów, spotkane owa 
cją sportowej publiczności szwedz
kiej. Speaker przyznał, że ezesSa 
drużyna istotnie była najlepszą I 
zasłużenie zdobyła zwycięstwo.

Ostatni mecz turnieju między Szwaj 
carią i Kanadą zakończył się niespo
dzianką. Wynik brzmią! 1:1 (1:0, 0:0, 
0:1). Szwajcaria okazała się więc je
dyną drużyną europejską, która nie 
doznała porażki z drużynami amery
kańskimi. Ostatni mecz sędziował Mi-
chalik.

Ostateczny wynik 
strzostw brzmi:

teorgocznych mi-

zł. pkł. rt. br.
1) CSR 8:2 21: <
2) Kanada 4:4 28:10
3) USA 6:4 2S:16
4) Szwecja 5:5 24:12
5) Szwajcarie S:B 18:17
6) Auzlrla 0:8 8:18

W obradach Kongresu rozpatrywano 
sprawę eliminacji drużyn do mistrzostw 
na rok następny. Dyskusje toczyły się 
długo i nie doprowadziły do ostatecz
nego rezultatu. Oświadczenie jednak 
Stanów Zjednoczonych, które' organizu 
ją mistrzostwa 1950 r., że zapraszają na 
swój koszt jedynie 4 europejskie dru-
żyny przesądza sprawę. Pojadą
wszystkie 4 europejskie drużyny, któ
re brały udział w tegorocznych mi
strzostwach w Sztokholmie. Pojadą, o 
ile mistrzostwa rzeczywiście odbędą się 
w USA. Niektórzy z wtajemniczonych 
twierdzą, że nie jest wykluczona zmia 
na.

gę przez wszystkie tercje. Bramki dla ' ■veia, jak Szwecja i Kanada. I wszyst- 
'zwycięzców zdobyli: de Bastiani, DL l ko zależało od dwóch ostatnich spot- 
mock i Monroe po 2, Stanley i Gag- kań: Czechosłowacji ze Szwecją, i Ka- 
ner — po 1. Dla Austrii: Schneider i jnady ze Szwajcarią. Poranny mecz USA 

Walter. | z Austrią przesądzał jedynie pozycję
Hokeiści kanadyjscy grali, jak zwy-1 Amerykanów w tabeli wyników na

tóDZ — CZĘSTOCHOWA W BOKSIE
ŁÓDŹ, 20.2 (Teł. wł.). 20 marca, w Czę

stochowie odbędzie się międzymiasto
wy mecz bokserski Łódź — Częstocho
wa. Łodzianie postanowili wysiać do' 
Częstochowy najlepszych pięściarzy ja
kich będą mieli w tym dniu do dyspo
zycji, oczywiście reprezentacja wystąpi 
bez zawodników Zrywi^ którzy walcz/C 
będą w tym dniu z Gwardię.
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Polscy juniorzy byli więcej bojowi
ale Węgrzy górowali nad nimi technikg

Półszeptem w Ujeżdżalni
po meczu juniorów

NIEZBYT zadowolone miny mieli zaraz Z naszej drużyny specjalnie nikogo 
po zakończeniu meczu kpt. Derda i nie wyróżniam. Naogół można być X 

treper Szłam. Pierwszy mówi: chłopców zadowolonym. Najlepsza przy*

(Dokończenie ze str. 1-ej)
Kpt. Derda miał jak zwykle kło

poty. Stec w ostatniej chwili zawia
domił, że jest przeziębiony i trzeba 
było na gwałt importować Gnata, 
co spowodowało przesunięcie Ko
łeczki do ciężkiej, choć nie miał on 
odpowiedniej wagi. To przesunięcie 
pozbawiło drużynę polską zwycięst
wa, gdyż nie ulegało wątpliwości, 
że Kółeczko znokautowałby w pół
ciężkiej słabego Węgra.

ser niebezpieczny nawet dla naj
lepszych techników.

Sznajder wygrał swą. walkę mi
nimalnie, może jednym punktem — 
wygrał jednak zasłużenie. Wpro
wadził on między liny więcej my-

to niestety tylko rzadkie i spora- | cować sobie pozycji do ciosu, a je- 
dyczne wypadki. W tej chwili po- 8° uderzenia zadawane są raczejdyczne wypadki. W tej chwili po-

JAK WYPADŁA NASZA 
MŁODZIEŻ?

W walce much Molnar był szyb-
Soczewińskiego, prawidło- 

?wiej wyprowadzał 
: ciosy i miał szyb- 
•rzy refleks. Kon- 

były 
potra

fiły zaskoczyć. —

Pzv od

śli, niż Węgier, był 
wany nerwowo; 
jego akcje mia
ły pewne kon
sekwencje. Suk
ces Ślązaka jest 
tym cenniejszy, 
iż Węgier 
swej drużynie 

był uważany za 
faworyta. O wal 
ce zadecydowa
ła trzecia runda, w

więcej opano-

której Szabo

morzanin nie nadaje się jeszcze do 
drużyny reprezentacyjnej, gdyż 
umie zbyt mało. Walka ta była ra
czej bezładną bijatyką, która psu
ła całość meczu.

przypadkowo.

KLASYFIKACJA
Na pytanie: kto się nam najle

piej z Polaków podobał? — odpo
wiedzielibyśmy tak: 1) Matloch, 2)

> ski, który bez
sprzecznie jest b. 
dobrym materia

łem na boksera, był znacznie wol
niejszy; jego szerokie, sygnalizo
wane kontry, jakkolwiek miały swą 
wymowę, były jednak łatwo do u- 
niknięcia. Soczewinski zbyt wierzy 
w swą siłę fizyczną i to zdaje się 
w tej chwili jest jego największym 
błędem, chcialby on z reguły roz
strzygnąć wszystkie akcje siłą pię
ści....

W koguciej Czajkowski w walce 
z Nemesem zawiódł przede wszyst
kim taktycznie. Trafił on na prze
ciwnika o dużo dłuższych rękach, 
który nic dopuszczał go do półdy
stansu. Wrocławianin denerwował 
się wyraźnie, tracił głowę, szukał 
niemal przez cały czas meczu od
powiedniej taktyki i nie mógł jej 
znaleźć. Nie potrafił skrócić dystan 
su, czasami gonił przeciwnika, cza
sami uciekał, lub wdawał się w nie
potrzebne wymiany z fizycznie sil-

stracił siły 1 inicjatywę. Być może, 
że było to wynikiem dobrej posta
wy Sznajdra w poprzednich run
dach, ale jest również możliwe, że 
Węgier stanął do walki słabo przy
gotowany kondycyjnie.

Gnat był najbledszym bokserem 
ósemki polskiej. Spotkał on nota 
'oene najsłabszego Węgra. Pomorza 
nin wdawał się w bijatykę, w któ 
rej inkasował sporo zbytecznych 
ciosów. Gnat miewał tylko prze
błyski i wówczas próbował lewych 
prostych, zbierając punkty. Były

Pnpp prsyiechoL.. 
G DY na ring wyszły obie drużyny 

oraz sędzia ringowy i kierownicy, na 
widowni rozległy się okrzyki:

— Patrzcie, przyjechał Papp!
Okazało się, że nasz sędzia ringowy, 

p. Kubiak, który nosi czarne wąsiki, 
podobne do Pappa, został wzięty za 
mistrza olimpijskiego. Omyłka ta oczy
wiście została szybko wyjaśniona.

jednym słowem, zdradził on zu- 
pełny brak ruty- 

■ ^ny ringowej, cze 
’ mu zresztą w 

S czasie debiutu w 
p reprezentacji nie 

można się dzi
wić. Na uspra

wiedliwienie 
Czajkowskiego 

trzeba wspom-

— Wolę oglądać mecze juniorów, niż 
seniorów — mówi nam prezes PZB, 
p, Jędrzejewski. — Juniorzy wnoszę 
na ring więcej zapału i ambicji.

Przeciwnik Sznajdra, wysoki chłopak, 
o czarnych kędzierzawych włosach i 
nieco murzyńskiej twarzy, był łudząco 
podobny do Louisa. Nic więc dziuaiego, 
ie wkrótce rozległy się okrzyki:

— Jak się masz, Louis!

— Walka remisowa — powiedział 
sędzia Stępień po skończonym meczu

nieć, iż na początku walki 
mał uderzenie głową w nos i 
co niewątpliwie nie wpłynęło

otrzy- 
usta— 
dodat-

Molnar — Soczewiński. Musiałem

ni o na jego samopoczucie.
Matloch zasłu-

— Kółeczko będzie doskonałym 
bekserem, słyszeliśmy takie zda
nie wokół. Skłaniamy się do tego 
przypuszczenia. Poznańczyk ma 
wszelki zadatki, aby żttotnie zostać 
bokserem. Ciosy Kołeczki są silne 
1 potrafią zaskoczyć przeciwnika. 
Nie ma on niestety dostatecznej 
kondycji i rutyny. Wydawało się 
nam, że jest zbyt flegmatyczny, nie 
lubi atakować, a raczej czeka na 
skontrowanie przeciwnika. Nadto 
Kółeczko jeszcze nie umie wypra-

Polska-Węgry 8:8

Sznajder, 3) Kaźmier czak, 
czewiński, 5) Kółeczko, 6) 
7) Czajkowski, 8) Gnat.

Drużyna węgierska była

4) So- 
Debisz,

b. wy-

— Jesteśmy . dotkliwie pokrzywdzeni) 
Koleczko nie straci) swej przewagi 
punktowej w ciągu ostatnich dwóch mi
nut walki. To były nasze punkty. Rów
nież i Gnat nie przegrał. Węgrzy repre
zentuję bardzo wysoki poziom. Najbar
dziej podobał mi się Molnar, „kogut" — 
Nemes, dobry był również przeciwnik 
Sznajdra — Szabo. Najsłabszy — Kovacs 
który przecież nie wygrał z Gnatem. Z 
naszej reprezentacji wyróżniam przede 
wszystkim Matlocha. Bardzo poprawi! 
się Sznajder.

Skład, który wystawiam na Poznań bę
dzie mniej więcej tej samej siły co i

równana. Madziarzy górowali nad 
nami zaawansowaniem technicz
nym, szybkością i większym wyczu 
ciem kontry. Myśmy byli silniejsi 
fizycznie nieco lepiej przygotowa
ni kondycyjnie. Z zawodników wę 
gierskich najlepiej podobali się 
nam mucha i kogut.

K. Gryżewski

drużyna dzisiejsza. Mam - nadzieję, że
Gnat I Kółeczko dowiodą swej wyższo
ści nad Kovacsem I Fasekasem na ringu 
poznańskim.

Trener Sztam jest bardzo niezadowo
lony z werdyktów.

— Tak jak niezaslużenie przegra! Kó
łeczko, tak samo skrzywdzono Gnata, 
tulę dziwie sią, że Wągier przyznał zwy
cięstwo Kovmiowi, ale jak mogli to 
zrobić dwaj sędziowie polscy.

Film bokserski z Ujeżdżalni
Od wagi muszej do ciężkiej

PUNKTUALNIE o go danie 12-ej 
wychodzą na ring obie drużyny. 

Chłopcy węgierscy ubrani są w wiś
niowe dresy z narodowym emblematem 
na piersiach, nasi paradują w białych 
kostiumach z orłem. Przemówienia, 
krótkie okrzjki powitalne obu drużyn 
i odegranie hymnów, (Drobna «w; ga 
w ważnej sprawie: jeśli gra się hymny 
na meczu międzypaństwowym, nie wol 
no odtwarzać je z płyt tak niechluj-

WALCZĄ „MUCHY"
Godzina 12,11 i na ringu zostają mu 

chy — Molnar i Soczewiński. Zaraz po 
gongu Węgier rzuea się do krótkiego 
ataku i trafia celnie sierpem. Jest to 
przestroga. Od razu widać, że Węgrzy
walczyć 
czy się 
Molnar, 
tecznyin

będę „na całego**. Walka to
na dystans. Góruje wyraźnie
szybki jak błyskawica o 
i celnym lewym prostym.

sku- 
Run

dać jednak zwycięstwo Węgrowi, który 
był odrobinę lepszy technicznie. K ieł
ka szkoda, że ■ nie umówiono się, ie 
nie będzie remisów i trzeba koniecz
nie wyznaczać zwycięzców.

Dmżyna węgierska miała w sumie lat 
141. Najmłodszy był lekki Dudas (16 
lat). A drużyna Polska liczyła- 148 lat.

da wyraźnie Węgra.
W drugiej rundzie obraz walki pra

wie się nie zmienia. W dalszym ciągu 
obaj zawodnicy są w dystansie. So
czewinski kilka razy trafia silnie Wę
gra, próbuje nawet ataków, ale szyb 
kość i czujność Molnara jest bez za
rzutu. Runda także dla Węgra.

Ostatnie starcie: walka ożywia się. 
Polak jest teraz w ataku, próbuje 
przejść do półdystansu (nareszcie). Sil 
ny cios Soczewińskiego trafia Węgra; 
lekko zamroczony Molnar liczony jest 
do „3“ na stojąco, jednakże w dalszvm 
ctiągu walki Polak nie potrafi wyko
rzystać dogodnego momentu, by zy
skać przewagę i ostatnie chwile nale
żą znów do Węgra.

Wygrywa zasłużenie Molnar na pun
kty. Węgry prowadzą 2:0.

ma b. długie ręce, silny cios i wysokie 
wyszkolenie techniczne. Umiał on u- 
trzymać Czajkowskiego w dystansie, w 
rezultacie Polakowi walka się „nie klei 
la" i do ostatniego gongu był jak gdy 
by zdezorientowany.

Po dłuższym badaniu wzajemnym 
Polak rusza do ataku, jednakże kon
try Węgra są szybkie i celne. Starcie 
należy do Nemesa. Podobny obraz ma 
runda druga. Tempo przybiera tylko 
na sile.

Zaraz po gongu do ostatniej rundy— 
Polak zrywa się do generalnego ataku. 
Następuje szybka obopólna wymiana 
ciosów. Węgier jest prawie cały czas 
w defensywie, ale przewaga Polaka 
jest tylko optyczna. Walkę wygrywa 
nieznacznie, ale wyraźnie Nemes. Za
sugerowana efektownym finiszem Czaj 
kowskiego publiczność — protestuje 
długo w sposób b. gwałtowny.

Węgrzy prowadzą 4:0 j nastrój robi 
się minorowy.

MATLOCH ZWYCIĘŻA
W piórkowej dobrą walkę stoczył 

Matloch z Szarzem. Zwycięstwo Pola
ka ani przez chwilę nie budziło wąt
pliwości. Matloch rozwiązał wszystkie 
-tarcia, walcząc w półdystansie, idąc 
na szybką wymianę ciosów.

Pierwsza runda jest Matlocha, dru
ga — wyraźniej, ostatnie starcie mimo 
ambitnych kontrataków Szasza pieczę
tuje wysokie zwycięstwo Polaka. Sząsz 
wykazał dobrą kondycję i odporność 
na ciosy. Wynik 4:2 dla Węgrów.

bombę i Valuch pada jak kłoda. Gong 
ratuje go od nieuchronnego k. o.

Węgier dochodzi stosunkowo szybko 
do siebie, sam przechodzi do ataku i 
kilka razy skutecznie kontruje- Obaj' 
zawodnicy są już wyczerpani i ciosy 
Kaźmierczaka nie mają już poprzed
niej potencji. W ostatnim starciu Wę 
gier odpoczywał raz jeszcze do „6“ na 
deskach. Polska prowadzi 6:4.

sztoit prorokuję: Matlochowi, Sznajdro- 
wi, Gna‘owi i Soczewińskiemu. Debisza 
wezmę w obroty.

Kierownik drużyny węgierskiej Rozsa: 
— Testem zadowolony z wyniku I z 

postawy moich zawodników. Naogól 
wszyscy oni osiągnęli swą dobrą for
mę. Uważam, że Dębisz w lekkiej powi
nien być zdyskwalilikowany za ciągle 
trzymanie. Z waszych podobał ml się 
Każmierczak i Koleczko. Walki były wy
równane. ciekawy jestem jak pójdzie 
nam w Poznaniu?

fasekas: pierwszy raz walczyłem z 
zawodnikiem o tak potężnym ciosie, jak 
Koleczko. Memu przeciwnikowi brak 
tylko kondycji. Na początku ostatniej 
rundy czułem, że mogę wygrać.

Molnar: Jeśli Soczewiński ma U lat, 
to będzie z niego dobry bokser. Chcial- 
bym zmierzyć się z Liidtke w Poznaniu, 
ale pewno wystąpi tam Szarka.

Czajkowski: Ciężko walczyć z zawod
nikiem, o tak długich rękach. Po prostu 
nie mogłem narzucić mu walki w zwar
ciu. Sądzę, że Brzózka może mleć eiężką 
przeprawę w Poznaniu.

Sznajder: Nareszcie Jestem zadowolo
ny z siebie. Dotąd prasa mnie tylko 
krytykowała, może tym razem mnie po
chwali.

Matloch: Czułem, że muszę walkę wy
grać. Było już 4:0, gdybym przegrał sy
tuacja byłaby zia.

Sędzia węgierski, lajos Nagy tak mówi 
po meczu:

— Jesteśmy bardzo zadowoleni z wy
niku 8:8. Byliśmy przygotowani na prze- 
grana 6:10. Z drużyny węgierskiej naj
lepiej wypadli zawodnicy w wadze mu
szej i koguciej. Z Polaków najlepiej 
podobał mi się Sznajder, Matloch, Każ
mierczak i Koleczko (Tom.).

OSTATNIE PUNKTY POLAKÓW

Sznajder wywalczył zwycięstwo wła
ściwie od połowy drugej rundy. Pierw
sze starcie zapowiadało raczej zwycię 
stwo Szabo. Węgier jest — podobnie 
-jak prawie wszyscy jego koledzy — b. 
szybki. Wszystkie rundy obfitowały w 
silną wymianę ciosów. Węgier pod 
koniec zaczął walczyć nieczysto. Sznaj 
der ma dobrą końcówkę i choć nie
znacznie — wygrywa pewnie. Polska 
prowadzi 8:4.

GNAT ZAWODZI
Najsłabsza walka całego meczu — to 

pojedynek Gnata a Kovascem. Pierw
sza runda nieznacznie Węgra, druga

żył na pochwałę. 
Zawodnik ten 
czyni postępy. 
Ślązak był lep
szy, niż w walce 
z Krużą, gdyż 
nieco urozmaicił

s-.vo.i repertuar, nadto wyprzedzał 
on ciosami Saszę. Matloch podobno 
już od dawna przygotowywał stra 
tegiczne rozwiązanie walki 1 do
szedł słusznie do przekonania, że 
należy bić wprzód — nim to uczy
ni przeciwnik.
FAULE DEBISZA

Dębisz zawiódł, ale nie dlatego, 
że walczył źle. Wprost przeciwnie, 
łodzianin dowiódł, że ma doskona- । 
łe zadatki na boksera pierwszej kia-1 

sy, że rozumie co to jest boks, że 
posiada szybkość, orientację i ciąg 
na przeciwnika. Niestety właśnie 
ten ciąg hamował przez głupie fau 
le. Dębisz stopował sarn swe wła
sne akcje i wybijał się z tempa, 
zakładając przeciwnikowi jakieś 
fantastyczne nelsony.

Debisza trzeba jak najprędzej । 
ratować, aby nie zmanierował się i

Po raz pierwszy po wojnie Szwecja 
rozegra mecz tenisowy z Niemcami. Dru
żyna niemiecka pod wodzą Cramma uda
ła się Już do Sztokholmu... Komentarze 
chyba zbyteczne. ,

POJEDYNEK „KOGUTÓW*
Emocjonującą walkę stoczyli w ko

guciej Czajkowski i Nemes. Kogut wę 
gierski był może najniebezpieczniej
szym- punktem drużyny gości. Węgier

kompletu1 e. Na Olimpiadzie 
nioto by Der'sza z ringu bez 
nego pardonu.

11~. hnierczak reprezentuje 
rakterystyczny typ punczera,

usu- 
żad-

cha- 
któ-

rego główną bronią jest silny cep 
Mamy wrażenie, że ciosy Kaźmier 
czaka zyskały nieco na szybkości, 
są jednak ciągle zbyt sygnalizowa
ne i wiele z nich nie dochodzi do 
celu. Tak czy owak, jest to bok-

BRZYDKIE MANIERY DEBISZA
Oczekiwany z zaciekawieniem debiut 

Debisza na warszawskim ringu nie 
przyniósł rewelacji. Dębisz początko
wo był jak gdyby nieco speszony, jed
nakże już pod koniec pierwszej rundy 
zaczął on górować nad przeciwnikiem 
pod względem technicznym.

Od drugiego starcia walka jest brzyd 
ka, obaj bokserzy trzymają się, w czym 
celuje specjalnie Polak. Mimo to sę
dzia ringowy Kubiak udziela napom
nienia Dudasowi. Zwycięża na punkty 
Dębisz, choć poważne zastrzeżenia mu 
siał wzbudzić jego sposób walki. Mniej 
tolerancyjny sędzia mógłby go odesłać 
przed gongiem do rogu. Stan meczu 
4:4.

Gnata, trzecia wyrównana. Ogółem wal 
ka bezbarwna, o charakterze remiso
wym. Sędziowie (w tym dwóch pol
skich) przyznają zwycięstwo Węgrowi.

Grupa bokserów i piłkarzy ZS Gwardia na tle skoczni pod Krokwią w Za
kopanem. Widać wśród nich Kolczyńskiego, Patorę, Archadzkiego, trenera
Monasterskiego. Foto Franckowipk — AP1.

KAŻMIERCZAK POLUJE NA KO
Rozpoczyna się walka w kategorii 

półśredniej między Kaźmierczakiem i 
Valuch em.

Krótka chwila badania i nagle Kaź 
mierczak wypuszcza pierwszą serię. 
Góra — dół — góra... Ciosy te robią 
wyraźne wrażenie na Valuchu. Nowa 
seria i Węgier pada na deski. Kaźmier 
czak ma wyraźną inicjatywę. Runda 
Polaka.

Od początku drugiego starcia Kai. 
mierczak przystępuje do ataku, ale 
czyni to dość szablonowo i nerwowo. 
Widać, że dąży do zwycięstwa przez 
k. o. Sprawa jednak nie jest taka łat
wa. Węgier jest wytrzymały i odgryza 
się, jak może. Dopiero pod koniec run 
dy Kaźfeierczak wypuszcza potężną

KÓŁECZKO SKRZYWDZONY

Przy stanie 8:6 dla Polski na ring 
wychodzą Kółeczko, i potężnie zbudo
wany Fasekag. Kółeczko jest skoncen
trowany, walczy uważnie i celnie kon- 
tmje. Zapowiada aię na zwycięstwo Po 
laka. Kontra Polaka powala Węgra naj 
pierw do „5", potem do „3“, Runda 
wysoko dla Kołeczki.

Nastroje na zwycięstwo rosną. Gong 
do drugiej rundy. Na Fasekasie nie 
znać prawie potęgi ciosów Kołeczki. 
Węgier prze do przodu. Walka się wy 
równuje. Obaj inkasują ciężkie ciosy. 
Ostatnie starcie. Zaraz na początku raz 
jeszcze Kółeczko „ma na deskach*1 Wę 
gra, ale szale przeważają się teraz >.ia 
stronę jego przeciwnika. Ostatnie chwi 
le są krytyczne dla Kołeczki, który sin 
bnie w oczach i kończy walkę w zde
cydowanej depresji.

Krótka pauza i ogłoszenie werdyk- 
tuzwycięża na punkty... Fasekas. Tak 
więc zremisowaliśmy 8:8, choć ogółem 
biorąc, zwycięstwo winno nam przypaść 
w udziale.

W ringu 
gier Rozsa 
na punkty

sędziowali na zmianę Wę- 
(dobrze) i Polak Kubiak, 
zaś na zmianę — Węgrzy

Rozsa i Lajos Nagy, oraz Polacy Stę
pień i Kupferetein. Hala Ujeżdżalni 
wypełniona był» po brzegi publiczno-

ścią. B. Tomaszewski

Neutralny sędzia
। Velecky
I

przybył po meczu!

Neutralny sędzia czeski, p.
Velecky zjawił się dopiero po 

mczu w czasie bankietu. Przybył 
' on do Warszawy koło godz. TJ-ej. 
Jak twierdzi, dopiero w piątek do
stał w Morawskiej Ostrawie za
wiadomienie z Pragi, iż ma się sta 

I wić jako sędzia neutralny w Pol- 
! sce, ale nie powiadomiono go, gdzie 
I mecz się odbędzie. P. Velecky w 
nocy w piątek wyruszył do Pragi 
dla załatwienia formalności, ale 

już było za późno, żeby otrzymać 
paszport. Musiał się więc wrócić 
do Morawskiej Ostrawy, gilzie 
otrzymał przepustkę graniczną. IV 

i Katowicach przypadkowo spotkał 
; Pisarskiego i dowiedział się, źe 
. mecz odbędzie się w Warszawie. P. 
Velecky będzie sędziował juniorów 
w Poznaniu, a następnie mecz Pol 
ska — Węgry we Wrocławiu-.

Silna 8-ka pilska
' czeka Węgrów
w Poznaniu

W Poznaniu polska ósemka junio 
rów w drugim meczu przeciwko 
Węgrom wystąpi w składzie: 
Liidtke, Brzóska, Kruża, Kudłacik, 
Stysiał, Paliński, Gnat, Koleczko.

Węgrzy przypuszczalnie w wadze 
muszej zamiast dobrego Molnara, 
wystawią jeszcze lepszego swego 
zawodnika Szarka.

Młodzież szkolna
na ringu

LUBLIN, 20.2 (Tsl. wł.). Bardzo udaną 
i imprezą zarówno ze względów sporto

wych jak i wychowawczych były zorga
nizowane przez Mie.dzyszkolny Klub Spor
towy mistrzostwa pięściarskie lubelskich 
szkól średnich. W mistrzostwach wzięło 
udział 64 zawodników. W finałach spot
kało się 9 par.

W wadze papierowej Pyrz (Gimn. Sta- 
szyca) zwyciężył przez k. o. w 2 starciu 
Obrąbalskiego (Gimn. Zamoyskiego). W 
muszej Wożniak (Gimn. Staszyca) odniósł 
nieprzekonywujące zwycięstwo nad Sam- 
sonem (Szkoła Budownictwa). W kogu
ciej Rozwadowski (Gimn. Vetterów) po
konał kolegą szkolnego Pucha U. W 
piórkowej Kołodyński I (Gimn. Kunickie
go) zwyciężył Tryka (Gimn. Staszyca) 
przez poddanie się przeciwnika w 2 
starciu. W lekkiej Iwończ (Gimn. Bisku
pie) wypunktował Gruchalskiego (Gimn. 
Vetteów). W półśredniej Puch I (Gimn. 
Vetterów) wygrał z Kwietniewskim (Szk. 
Budownictwa) przez t. k; o. w 2 r. W 
średniej Szczawiński (Gimn. Zamoyskie
go) pokonał Mamińskiego (Szkoła Bud.). 
W półciężkiej Klimek (Gimn. Staszyca) 
zwyciężył Skawińskiego (Gimn. Staszy
ca). W ciężkiej Podolak (Gimn. Staszyca) 
zmusi! cięższego o 10 kg Ostaszewskie
go II (Gimn. Zamoyskiego) do poddania 
się w pierwscym starciu.
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W atmosferze troski o dobro sportu Józef Pruikowski

KOLARSTWO nasze należy do tych | wy turystyki zamieszczamy dziś osob- 
dziedzin sportu, które zamknęły 1 no) — nie wywołały większej (łyska

ją Się następująco: zwrot przejaz-

ubiogły sezon dodatnim saldo. Takim 

samym saldo wypada zbilansować do-
Ji.

Z zagadnień finansowych warto pod

roczne obrady PZKol.
się w niedzielę pod przewodnictwem

jakie odbyły kreślić niemal sześciokrotne zwiększę-
nie budżetu, w porównaniu z r. z„ co

dyr. Matuli (Katowicr). Okoliczność, tłumaczy się tym, że gros wydatków ma

że na zebranie przybyli delegaci wszy
stkich 9 okręgów, ■ Lublin, który w 

najbliższej przyszłości utworzy nowy 
okręg, przysłał aż dziewięciu przedsta 

wicieli — świadczy o głębokiej trosce 

o losy kolarstwa tych ludzi, którzy pnd 

jęli się zadania kierowniczego w te
renie.

■ być subwencjonowane przez GUKF. 
Poważna, bo niemal 25 milionów zł 
kwota umożliwi PZKol. zakup sprzętu 
rowerowego (na sumę ponad 10 milj, 
zł), mianowicie 120 maszyn szosowych 

i 30 torowych, nie licząc części zapa- 
। sowych oraz budowę atadionu kolar

skiego w stolićy (10 milj. zł).

Najlepszy sportowiec

NADZIEJE NA SPRZĘT 
W RĘKACH GUKF

Sprawozdania, które w szerszym o- 
mówieniu znalazły wyraz na naszych 

lamach w poprzednim numerze (spra-

PLANOWANIE WYCZTN9WOŚCI 
WICJIAESMEI

Komisji Sportcwa PZIW oorac-wała 
plan wyczynowości wioś orskiej polega-

przez poszczególna okrąg!

Nj Warszawski Okręg Wioślarski przy
pada przygotowanie 27 osad w różnych 
kategoriach lodzi. Okręg bydgoski po

ZMIANY W KALENDARZYKU
W kalendarzu imprez zaszły małe 

| zmiany. Wyścig ogólnopolski o nagro- 
‘ dę prezesa PZKol., Gołębiowskiego 

przełożono i 22 maja na 5 czerwca, 
poprzedni zaś termin przeznaczono na 
jubileuszowy wyścig KS Brda Byd
goszcz z okazji XXV-lecia istnienia klu 

bu. Do kalendarzyka wstawiono ogól

nopolski wyścig na historycznej trasie 
Lublin — ( heim — Lublin (165 km) 
w dn. 22 lip-a. Mimo sprzeciwu Kra- 

I knwa utrzymano trasę wyścigu górskie 
g-> o mistrzostwo Polski Kraków — Za 1 
\opane — Morskie Oko. |

Wnioski ustępującego zarządu przy
winien wystawić 38 załóg regatowych, jednogłosie. Z ważniejszych na-
poznański 28 osad, krakowski 18, wro
cławski 14, szzcaciński 4, i gdański 2. 
Po rac pierwszy ujrzymy w br. ósemki

PZ.W p przygotować się nale-

ja, spotkań międzynaredo-
wych w kraju przywdzianych z Czecha
mi i W-g-?—i. Pian wyczynowości wio- 
ś'ars!::ej polega na racjonalnym przygo
towaniu i wystawieniu ze strony Okrę
gów okrailonych w planie osad do re-

eliminacyjnych mistrzowskich.

| leży wymienić dezaprobatę kaperowa- 
1 n:n, oraz zgodę na wydawanie licencji 
I tylko ty m zawodnikom, którzy ukończą 
I 18 lat. Interesujący był wniosek zarzą 

rlu o wystąpienie do władz z prośbą o 

■•.łączenie do programu nauczania w 
AWF również i kolarstsva, „o którym 

tani nic nie słyszeliśmy" — jak wyra

ził się jeden z obecnych na sali ab-
■ solwcntów tej uczelni.

pomocy GUKF-u
w taborze zostaną przy , WIDMO ...4 KOTLETÓW

Główny nacisk 
przygotowanie < 
gólcie ósemek, 
wl rozpoczęcie

Bieg 800 metrów nie wchodzi w skład 
dziezięcioboju. Ale I na 800 m był Wa
cek Kuchar trzykrotnym mistrzem Pol
ski. I rekordzistą w skoku w zwył. I 
mistrzem Polski w jeżdzie szybkiej na 
lodzie. I sześciokrotnym reprezentantem 
hokejowym Polski. I uczestnikiem 29 me
czów międzynarodowych.

Spotkałem go natychmiast po wojnła. 
Spotykałem i innych sportowców. Prima- 
donny przedwojenne. Każdy z nich chclał 
się jakoś „urządzić", każdy pytał: ile? 
Kuchar zapytał: gdzie? Powiedziano: na 
Śląsku.

Śląsk jest olbrzymim rezerwuarem ta
lentów sportowych. Wacek Kuchar bez 
stówa pajechał na Śląsk. I odrazu wziął 
się do roboty. Uczciwej, solidnej, spor
towej roboty. Z ogromnym samozapar
ciem, poświęceniem, do dna. Nie szu
kał żadnych zaszczytów. Uczył młodzież, 
szkolił instruktorów, instruował dzienni
karzy sportowych. Stał się duszą pił- 
kerstwa polskiego, niezastąpionym, nie
ocenionym (lecz nareszcie docenionym) 
opiekunem polskich reprezentacji na 
boisku I lodzie.

Jesteśmy dumni, te do kraju najbar
dziej masowego, zdrowego, nie skażo
nego żadnymi szwindlami, szacherkaml 
i menażerami, wielkiego i rekordowego,- 
sportu do stolicy już nie tylko Związku 
Radzieckiego, ale całego świata ludzi 
pracujących — Moskwy, wodzem spor
towym naszej ekipy będzie właśnie on, 
najlepszy sportowiec Polski — Wacek 
Kuchar.

STRASZNIE trudno jest pisać satyry
kowi, felieton entuzjastyczny, ciepły, 

prawie liryczny.
A!e Wacek Kuchar rozbija wszelkie 

trudności jak niegdyś rozbijał ataki । 
przeciwników czy zaporę obrońców. Bc , 
trzeba wiedzieć, że Wacek grał I w ata- i 
ku i w obronie. Grał i na środku po- : 
mocy i na lewym łączniku i na prawym 
skrzydle. Grał w reprezentacji Pogoni, 
w reprezentacji Lwowa, w reprezenacji 
Polski. 9 razy reprezentował Polskę, 
930 razy reprezentował swoją Jedenast
kę grając zawsze z niesłychaną ambicją 
i fair.

Wacek Kuchar jest chyba najwspanial
szym sportowcem' świata wszystkich 
czasów.

Zachwycamy się amerykańskimi poze
rami w rodzaju Mondsheina, Maihiasa 
czy Boba Flth'a. Ale kto z nich może 
równać się z Kucharem, który zdobywał 
przez pięć lat mistrzostwo Polski, w 
dzlesięcloboju, zdobywając równocze
śnie mistrzostwo Lwowa w tenisie I re
prezentując Polskę w piłce nożnej. Roz
mawiałem z Mondsheinem i Fithem. Z 
jaką zarozumiałą, cielęcą pewnością sie
bie rozdawali swoje autografy. Nie ma 
chyba na świecle człowieka, który mógł
by się pochwalić posiadaniem autogra
fu Wacka Kuchara najwszechstronniej
szego sportowca Europy. Najskromniej
szego.

Ażeby wygrać dzieslęclobój trzeba

Siódmiak, zastępcy Łagowski 1 Za
wadzki. Sąd Koleżeński: dyr. Ma
tula (Katowice), Kunce (Kraków), 
Przysiecki (Poznań), zastępcy To
masik i Głowacki.

du II kl. pociągiem pośpiesznym, 
dieta dzienna 1.200 zł, na utraco
ne zarobki 750 zł dziennie, 3.000 zł 
ha amortyzację roweru! hotel opla 
ca organizator). Przeciwko wnio
skowi przemawiali delegaci Pozna 
nia, Wrocławia i Krakowa. Przed
stawiciel Krakowa wspomniał o 
obowiązującej diecie 450 zł dla 
urzędników państwowych, na co w 
replice wnioskodawca przytoczył 
przykład dobrych apetytów kola
rzy, którzy potrafili zjeść na obiad 
po 4 kotlety...

Wnioskodawca próbował bronić 
swego projektu sugerując, że doty 
czyłby jedynie ekstraklasy, na co 
wiceprezes Orłowski dowcipnie od
powiedział, że wszyscy zawodnicy 
mają przecież jednakowe żołądki, 
a dętki rowerowe pękają zarówno 
ekstraklasie, jak i gorszym zawód 
nikom, nie ma więc powodu klasy
fikować kolarzy pod tym wzglę
dem. Dyskusję przeciął prezes Go
łębiowski, proponując przekazanie 
tej ważnej, ale wymagającej opra
cowania w szczegółach sprawy — 
przyszłemu zarządowi.

PREZES GOŁĘBIOWSKI 
NADAL NA CZELE

Na ostatnim posiedzeniu zarząd 
PZKol. nie skorzystał z uprawnień 
statutowych, które przewidują 
zmianę zarza.du w 1/3 i złożył man 
daty w całości dyspozycji walnego 
zebrania.

Wynik wyborów: prezes Feliks 
Gołębiowski, członkowie zarządu: 
M. Orłowski, J. Kobus, St. Cieś
lak, T. Brzozowski, E. Klimaszew
ski, Z. Wisznicki, H. Kozłowski, K.

ECHA PRZESZŁOŚCI

Po raz pierwszy w historii po
wojennego kolarstwa, jak zazna
czył w zagajeniu prezes PZKol. —
obecny był na zebraniu 
delegat GUKF.

Na zebranie przybył 
prezes PZKoL, Pawiński

związku

pierwszy 
w towa-

rzystwie równię sędziwego jak on, 
70-kilkoletniego Jana Skrodzkiego, 
który przed laty przebył w wyści-
gu trasę Warszawa Kalisz —
Warszawa, nie zsiadając z roweru. 
Licznie zjawili się kolarze na cze
le z Napierałą, Wójcikiem, Kapla- 
kiem, Siemińskim i Bukowskim.

Serdeczne przemówienie wygło
sił Czechoslowak red. Wolt z „Ru
dego Prava“, który przebywa w 
Warszawie w związku z przygoto
waniami do wyścigu Praga — War
szawa. Z. W.

osiągnąć dziesięciu konkurencjach
lepsze wyniki od rywali z całej Polski.

0 whścifty kierunek turystyki kolarskie]
przodownikamii KrakówŁódź, Poznań

POSIADANIE roweru daje wspa
niale możliwości uprawiania 

turystyld, ale właściwie pojęta tu
rystyka nie ma nie wspólnego z 
charakterem „majówkowym", jak 
to bywało czasem przed wojną, 
kiedy grupka posiadaczy rowerów 
wyjeżdżała w dni pogodne za mia
sto do pobliskiego lasu, przy czym 
nierzadko z... butelczyną apirytu- 
a)ii—

ria Jakubowska i Ganowicz (PKK 
Gniezno) — po 4.106 km.

nach leżących zupełnie odłogiem 
dla kolarstwa.

— Pomimo tych wszystkich trud
ności turystyka kolarska w 1943 r. 
w porównaniu z 1947 poczyniła pe
wne postępy, czego dowodem jest 
zwiększenie się liczby turystów o 
55»/o. Równomiernie ze zwiększe
niem się tej liczby wzrosła Ilość 
przejechanych kilometrów.

Z imprez turystycznych organi
zowanych przez P. Z. Kol. warto 
wymienić ogólnopolski zjazd i wy
cieczkę po Warmii i Mazurach z u- 
działem 47 turystów z: ŁKS, WTC,

TURYSTYKA SPORTEM 
MASOWYM

— Pomimo polepszenia wyników 
w porównaniu z 1947 r., leży przed 
nami ogrom pracy organizacyjnej 
dla umasowienia turystyki — rea- 
scmuje w. prezes turyst. P. Z. KoL 
— W Polsce Ludowej turystyka ko
larska zyskała pełne prawo obywa
telstwa i została zaliczona do. spor
tów masowych. Tym samym więc 
powinny znaleźć się środki mate
rialne dla jej rozwoju.

— P. Z. Kol. poza normalną dzia
łalnością turystyczną ujętą reguła-' 
minami, będzie wywierał duży na
cisk na organizacje na wszystkich 
szczeblach, aby:

zorganizowały sekcje turystycz
ne we wszystkich okręgach kolar
skich;

przy współpracy Zw. Zaw., Zw. 
Sam. Chł. i ZMP zakładały sekcje 
turystyczne przy zakładach pracy;

zorganizowały biblioteki zawiera
jące literaturę turystyczną, prze
wodniki, mapy itp.;

okręgi organizowały zjazdy tury
styczne kolarzy zrzeszonych i nie- 
stowarzyszonych.

W zależności od środków finanso
wych P. Z. Kol. zamierza przepro
wadzić w tym sezonie ogólnopolski 
kurs dla kierowników turystyki ko
larskiej w oparciu o prelegentów 
Polsk. Tow. Krajoznawczego.

Zjazd turystyczny projektuje się 
w dniach 20—21 lipca na Dolny 
Śląsk lub Wybrzeże.

♦ ukcesywnle uzupełnić-
I Z wniosków okręgów żywą dy- 

c położony w planie na skusję wywołał projekt Łodzi o 
osad nowicjuszy, szcze- us^aien;e wysokości stawek dla ko

larzy torowych, udających się na 
zawody. „Stawki" te przedstawia-

Kafarski, Al. Zaranek, inż. Fr.

co jednocześnie stano- 
racjonalnych przygoto-

wań do następnej Olimpiady.

WIOŚLARSKIE REGATY OKRĘGOWI
Polski Związek Wioilarskl wprowadza 

w b. roku po raz pierwszy do kalenda
rza sportowego wiosenne regaty okrę
gowe, które odbędą się jednocześnie 
we wszystkich okręgach w dniu 5 czerw
ca, na tydzień przed regatami elimina
cyjnymi do meczu rewanlowago Pol
ska — Szwecja. Współzawodnictwo mlę- 
dzyokręgowe pozwoli na podniesienie 
poziomu osad reprezentacyjnych.

ZMIANA PROGRAMU REGAT
Celem podniesienia stylu wiosłowania 

Pol. Zw. Wioilarskl wprowadza w br.

Szymczyk, W. Idzikowski, inż. W. 
Pokora, St. Czerniak. Zastępcy: 
Kucharski, Borowski i Czuprich. 
Kom. Rew.: Biedrzycki, Denis,

Vrzanova (CSR), Button (USA) 
i para węgierska 

mistrzami świata
PARYŻ, 20.2 (obsł. w! ) — Ostatni 

dzień mistrzostw świata w jeżdzie fi
gurowej na lodzie zgromadził w pary-

do programu regat nowe konkurencje, | skim Pałacu Sportowym ponad 20 ty».
które obejmują wiosłowanie konkursowe i y.idzów 
punktowo wzorowe dla osad nie slarłu- T . 
jących w bięgach. Wiosłowanie konkuf- 
sowę jest przeznaczono szczególnie dla c"
mtodocianych, nowicjuszy I osad koble-

N:dfo do programu regat włącza tlę 
bisg jedynek na m ii (402 m). Bieg 
tan będzie szczegó^la emocjonujący 
dla widzów.

mistrzyni świata w konkuren
cji kobiecej zdobyła 17-letnia mistrzy-

i ni Czechosłowacji Alena Vrzanova, 
; przed Amerykankę Sherman. mistrzy

nię Anglii Altwegg i Nekolovg’(CSR).
i Vrzanova zademonstrowała wspania- 
' ły repertuar jazdy dowolnej, wzbudza

jęc ogólny zachwyt publiczności. Mi

strzyni Europy Pawlik (Austria) wy
cofała się podczas jazdy dowolnej, z 

powodu złamania łyżwy.
Po mistrz rstwach, lyźwiarki czecho

słowackie Vrzanova, Nckolova i Ler- j 

chova (8-e miejsce) otrzymały szereg | 
zaproszeń na występy zagranicę. Cze-, 
szki przyjęły zaproszenie na zawody
pokazowe w Oslo (22 hm.) i będę 

wdopodobnie startować 25 bm. w 

dze.

pra
Ha-

Na dnie „Pucharu Tatr"
WW ARSZAIFTE, tymczasowej sie ' Temperatura plus 25 st. C, przy m- 

dzibie Biura Prasowego „Pu- Kręconych grzejnikach.
chb.ru Tatr" wre praca. Drukarnia wy
konała afisze w niewłaściwym forma
cie’. zaprószenia nie przyniesiono do 
korekty.

Reduktor D. pisze: suniemy po bia-
lej tafli śib muskani . I zimnymi i

; podmuchami wiatru (pot leje mu się

WŁAŚCIWY KIERUNEK

Turystyka właściwie pojęta połą
czona jest ze zwiedzaniem zabyt
ków architektury i sztuki, warsz
tatów pracy, a obcowanie z pięk
nem przyrody daje turyście korzy
ści zdrowotne, estetyczne i ducho
we. Takim turystą był na długo 
przed wojną prof. Wacek, który 
zjeździł pól Europy, czy też obec
ny prezes P. Z. Kol., Gołębiewski, 
który dobrawszy sobie kilku towa
rzyszy z WTC odbył wycieczkę 
krajoznawczą do' Turcji.

P. Z. Kol. już przed wojną starał 
się o nadanie turystyce kolarskiej 
właściwego kierunku, a owocem 
jego działalności był m. in. zjazd 
do Cieszyna w 1939 r., w którym 
wzięło udział 450 kolarzy turystów. 
Pierwsze 2 lata po wojnie były o- 
kresem odbudowy, a na rok 1947 
przypada normalne tempo rozwoju 
zagadnień turystyki kolarskiej.

Odry 
skiej, 
zna i 
stów.

wrocławskiej, Legii krakow- 
Polsk. KI. Kolarzy z Gnie- 
Pruszkowskiego Tow. Cykli- 
Ostatni w liczbie 12 przeje-

chali od miejsca zamieszkania łącz
nie 12.958 km.

OKRĘG ŁÓDZKI PRZODUJE
W turystyce 

okręgi:
przodują następujące

1)
2)

4)

Łódzki 
Poznański 
Krakowski 
Warszawski 
Wrocławski

turystów 
211
84 
96

124 
36

wycieczek km
78
67

51
10

115.852
64.747
82.499
67.935
39.577

— Zeza można dostać — wola mjr. : 
B. — odbierając jakiś zlowróżebny te
lefon. jednocześnie tłumacząc uroczej • 
gn-ficzce, że dyplom ma być wykona
ny zupełnie odmiennie, niż sobie wy
obrażała.

— Finansowy odrzucił rachunek bo
nie byt po. 
myślowo ■

kręconych
Red. D. 

zjeżdżamy 
ryczkotcą.

u- iadczony przez Izbę Prze-1 
Handlową. I
tura plus "Ó st. C. przy za ' 

grzejnikach. |
pisze: w mroźny poranek

z czoła — pisze reportaż z Zakopa- 
"CgoK

— Zamówić sleeping dla Biura Pra- 
iowego!

— tf yslać programy!

— Zapakować urządzenia ehrono- 
■metrażowe!

— Aparaty filmowt gotowe?

— Co? jeszcze pani nie przepisa-

na nartach na Halę Go-

'a?... to niech pani nie fisze!

— To pisemko pilniejsze! do 
rekcji Monopolu Zapałczanego. 
...prosimy... 300 pudełek zapałek

Dy

— Renówka jedzie jutro do Żako-
paw niech zabierze szable na

Zapr r.-cnia gotowe — 
Komijti Reprezentacyjna.

Telefon! Redaktor X - 
mówienie na kwaterę.

zajmie

zgłasza

się

za-

binetouych — dla gości oficjalnych i 
dziennikarzy krajowych i zagranicz
nych... źle! Dodać: z etykietą „Pu
charu Tatr".

— fpyslać zaproszenia na otwarcie 
wystawy „Sport w sztuce"!

I Temperatura plus 30 st. C. przy za- 
— Ile osób? trzy'. • pti. żona, • kręconych grzejnikach.
■n... co? i pies? — rezerwujemy. i — Red. D. pisze: na drzwiach schro 
Dziesiątki interesantów. telefony । niska termometr wskazuje minus 12

cięgle zajęte — od czasu do czasu st-pni C. 
dzwonek — to międzymiastowa, stu- Mdleje! 
kot maszyny do pisania- „OŻAR"

PARYŻ (Obsł. wl.). Mistrzostwa 

świata w jeżdzie figurowej parami wy 
grała para węgierska Kekefy — Kira- 
ly, zdobywając *95 pkt. przed P. i C. 
Kennedy (USA) — 7*2 pkt. i rodzeń- 
ętweir Nagy (Vęgry) — 'W pk’-

Po jeżdzie obowiązkowej pań klasy

fikacja jest następująca: 1) Vrzanova 

(CSR)—879,9 pkt., 2) Pavlik (Austria) 
— 856,7 pkt., 3) Sherman (USA) — 

853,2 pkt., 4) Altwegg (Anglia) — 
852,5 pkt., 6) Nekolova (CSR) — 819,3 

pkt„ 9) Lerchova (CSR) — 781,5 pkt.

POWOLNE TEMPO
— Turystyka idzie ciągle na

przód, ale tempo jej jest jednak na 
najsze zamierzenia zbyt powolne — 
mówi nam w. prezes turystyczny 
P.Z. Kol., Jan Kobus. Składa się na 
to wiele czynników, jak: ogólne 
zubożenie na skutek wojny, brak 
dobrego sprzętu rowerowego i dę
tek, brak ulg kolejowych dla tych 
turystów, którzy by w drodze po
wrotnej chcieli pojechać dalej od 
miejsca zamieszkania, aby zobaczyć 
inne okolice zbyt odlegle d’a tury
sty kolarza, wreszcie brak zrozu- 
m'enia dla turystyki w większości 
okręgów 1 klubów. Czynnikiem ha
mującym jest nadto brak ludzi na 
stanowiska organizacyjne na tere-

Wśród klubów wyróżniają się:

tury stów wyciectek km
1) tKS 77 30 64.481
2) „Cegielikl" 59 30 43.040
3) Legia Kr. 33 20 41.869
4) Krak. Tow. Kol. 63 29 40.630
5) Odra Wrocł. 36 10 39.577

Indywidualnie najwięcej wycie-
czek (25) odbyli: Leśniak (KTK
Kraków), Kieller 
cki (DKS Łódź).

(WTC), Czarne-

Najwięcej km przejechali: Genelli 
(TCP Pruszków) — 4.139 km, Ma- Z. W.

Śląsk Opolski melduje

Tytuł mistrzowski w konkurencji
zdobył ponownie Amerykaninmęskiej

Button, uzyskując 216,34 pkt., przed

mistrzem Europy Węgrem Kiraly‘m — 
209,89 pkt. i Austriakiem Radą — 

208,41 pkt.

Hiszpania, którzy nabyli Ben Berka i 
Domingo, chcą na nich zrobić dobry in
teres i zamierzają tych piłkarzy odprze
dać Argentynie za milion pesetówl To 
jest prawdziwy sport!..

Francja pokonała Austrią w m^ciu szer
mierczym na szpady 12:4. W spotkaniu 
na szable wygrali Austriaiy. Mecz od
był się w Wiedniu.

Kontuzja rąki
Anlkiewicza nie Jest

ciężka
Doktór Wał»» r Centrum Medycyny 

Sportowej poinformował nas o tfanie 
choroby ręki Antkiewicia.

— his szczęście badania nasze wyka
zały, iż kontuzja ręki olimpijczyka jest 
nieco mniej groźna, niż początkowo 
przypuszczano. O zakończeniu kariery 
Antkiewicza nie nu nawet mowy. Musi 
on jednak pauzować przez 6 tygodni. 
Zalecony jest wyjazd na specjalne za
biegi do Ciechocinka. Choroba nie po
winna mieć żadnego ujemnego wpływu | 
nz dalsze losy kariery naszego mistrza

Reprezentacyjny prawoskrzydłowy 
— Sąsiadek z katowickiej Polonii, wniósł 
do zarządu tego klubu pisma z prośbę 
o udzielenie mu zwolnienia, po otrzy
maniu którego ma zamiar podplłać de
klarację do Polonii Bytom. Sąsiadek 
uczęszcza obecnie do szkoły w Bytomiu 
ł blerze już udział w zaprawie zimowej 
piłkarzy Polonii.

JL. Utalentowany piłkarz, środkowy na
pastnik Gruner (Piast Gliwice), przepro
wadził tlę Już na stale do Gdańska, 
gdzie rozpoczął pracę. Gruner po załat
wieniu formalności, związanych ż uzyska
niem zwolnienia z klubu gliwickiego, bro 
nić będzie barw benlaminka klasy pań
stwowej — lechii Gdańsk.

Zw. Zaw. Chemików pozyskał tre
nera dla piłkarzy Planil Racibórz, byłe
go zawodnika ligowej drużyny Cracovit 
— Korbasa.

Napastnik eksligo.wej Tarnovil — 
S.reit, mieszka obecnie w Opolu 1 ma 
zamiar w bieżącym roku grać w bar
wach tamtejszej Lwowianki.

Mistrz śląska w wadze 'półcięż
kiej — Skwara (Piast Gliwice), wycofał 
się definitywnie z ringu, poświęcając 
się wyłącznie pracy instruktorskiej, (b. p.)

★ W najbliższych dniach odbędzie 
się w Gliwicach walne zebranie człon
ków klubów metalowców Piasta. PZS, 
Silesii, ZKSM Łabędy, Jedności Rudzle- 
niec I Huty Gliwice, na którym dokonana 
zostanie pomiędzy nimi fuzja w jeden 
potężny ZKS Metal Gliwice. Nowy klub 
będzie jednym z najwszechstronniejszych 
w kraju, posiadając aż 16 sekcji.

W chwili obecnej kluby, które zfuzjonu- 
ją się, liczą łącznie 4.478 członków.
★ Tenisiści Piasta Gliwice zamierzają 

w najbliższej przyszłości zorganizować 
cały szereg spotkań międzyklubowych 
na krytych kortach w Gliwicach. Główny 
nacisk kierownictwo sekcji postanowiło 
położyć na organizowanie spotkań mię
dzyklubowych juniorów.

★ W Zabrzu oddana została do użyt
ku po przeprowadzeniu remonlu druga 
na terenie tego miasta kryta pływalnia, 
stanowiąca własność ZKSM Huta Zabrze.
★ Neslerok, reprezentacyjny prawy 
łącznik śląska Opolskiego, przeniósł 

się z zabrsklego do gliwickiego Górnika.
Jeden z najlepiej zapowiadających 

się tenisistów młodego pokoleiJj — Bu- 
chalik z BBTS Bielsko, trenuje obecnie 
ria krytych kortach w Gliwicach.

chb.ru
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Tylko 7 grodz, obradowało Walne Zebranie PZPN

II liga powiększona do 20 klubów
Do góry nogami

na lodowisku sztokholmskim
ODCZAS uroczystości otwarcia bramkę, spośród dopingującej Au-PODCZAS uroczystości otworek 
światowych mistrzostw hoke-

Snź. nowym prezesem
Doroczne walne zgromadzenie p.z.p.n. zostało popne- 

dzone konferencją prezesów Okręgów i konferencją wyszkolenio 
wą, które odbyły się w listopadzie. Te dwie konferencje w znacznym 

stopniu przyczyniły się do szybltiego zakończenia obrad. Trwająca 
normalnie dwa dni dyskusja, która nie zawsze osiągnęła wspaniałe 
wyniki, zakończyła się tym razem już po 7 godzinach obrad. Dys
kusji na sprawozdaniami ustępujących władz w ogóle nie było. Nie
poatawiono żadnych 
ani niedociągnięcia. 
Zarządu.

zarzutów, nie uskarżano się na żadne bolączki. 
Świadczy to dobitnie o rozumnej działalności

Treściwe I realne wnioski Zarżą
du PZPN uchwalono jednomyślnie, 
bez sprzeciwu. Najważniejsze z 
nich to — utworzenie Wydziału 
Sportowego z kapitanatem sporto
wym oraz udzielenie Zarządowi 
PZPN uprawnień Walnego Zgroma 
dzenia, dla wprowadzania do Sta
tutu zmian, które mogą wynikać 
w związku z przeprowadzaną obec 
nie reorganizacją sportu.

TYLKO II LIGA POWIĘKSZONA
Zapowiadane liczne wnioski w 

sprawie powiększenia obu Klas 
Państwowych zostały bardzo szyb
ko załatwione. Wszystkie te, które 
dotyczyły powiększenia I ligi zo
stały odrzucone. Postanowiono
uwzględnić

Gwardia Szczec.n

jedynie wniosek Po
morsko - za
chodniego OZ
PN 
na. 
sób 
no

ze Szczeci 
W ten spo 
powiększę 

II ligę do

zentacji Polski do słabszych okrę
gów, jedyme za zwrotem poniesio 
nych efektywnych kosztów prze
jazdu i wyżywienia. Inicjatywa ta 
■jest bardzo piękna 1 zostanie nie
wątpliwie przez Zarząd PZPN wy 
korzystana.

Przedstawiciele Okręgów repre
zentowanych w rozgrywkach o pu 
char Ziem Zachodnich na .miejsce 
wycofanego Okręgu opolskiego do- 
kooptowali Okręg pomorski z Byd 
goszczy. Nowy terminarz został 
ustalony w ten sposób, że zawody 
odbywać się będą w dniach prze
znaczonych na zawody międzypań 
stwowe (3 maja, 19 czerwca, 10 lip 
ca, 21 sierpnia 1 2 października). Po 
tych zmianach w rozgrywkach pu 
char owych będzie brało udział 11 
okręgów.

lanma oraz na referentów W. Ku- 
chara, T. Forysia, mjr. Wadeckie- 
gg i Przybylskiego. Kapitanat spor 
towy tworzą wiceprezes Szymko
wiak — przewodniczący oraz człon 
kowie: płk. Izdebski z Krakowa, 
prof. Kisieliński, z Katowic, Śmi- 
glak z Poznania oraz z ramienia 
W.G. i D. wiceprezes Krug.

Kierownikiem sekcji dyscypliny 
zt stał mjr. Kublin. kierownikiem 
sekcji gier A. Nowakowski, oraz 
jako członkowie: Akimow, Betle- 
jewski, Dzbański, Hurda, Rybiń
ski, Sell, Soliwoda, Stawicki, So- 
bolta, Wróbel.

Komisję rewizyjną wybrano w 
skfedzie: Górski — przewodniczą
cy. członkowie: poseł Stachoń, 
Krawczyk, Konopka, Jonsik, So
bol.

POŻEGNANIE
GEN. BONCZA-ilZDOWSKIEGO

Ustępującego prezesa imieniem 
Zarządu PZPN pożegnał prezes 
przeworski. W krótkich i gorących

słowach wyraził on Imieniem wszy 
silach podziękowanie za wielolet
nią pracę na niwie sportu piłkar
skiego.

Ustępujący prezes gen. Bończa- 
Uzdowski piastosował po wojnie 
mandat przez trzy lata. Przed woj 
n» Ramował również to stanowi
sk ■» przez szereg lat. Godność ho
norowego prezesa PZPN otrzymał 
gen. Bończa-Uzdowski jeszcze w 
ckresie przedwojennym. t

Na zebraniu wręczono dyplomy 
pamiątkowe 1 odznaki mistrzowi 
Poiski i wicemistrzowi na rok 1948 
oraz mistrzowi Klasy A. Przedsta
wicielowi Poznańskiemu OZPN 
wręczono plakietę pamiątkową dla 
KS ZZK Poznań za sportową posta 
wę i nie naganne zachowanie się 
zawodników w rozgrywkach Kla
sy Państwowej w 1948 r.

Obradom sprawnie przewodni
czył prezes Łódzkiego OZPN — H. 
Konopka. W prezydium zasiadali 
prok Jonsik i Szypulski.

jowych w Sztokholmie powszechną 
uwagę zwrócił fakt, te defilada 
pocztów sztandarowych, mająca się

striaków publiczności padł nagle 
polski okrzyk; „Dawaj, dawaj ca 
nasze arrasy"...

20 klubów, a- 
wansując do
datkowo zs 
i wicemistrza

Dolnego Śląska „Pafawag" z Wro
cławia. Gwardię przydzielono do 
grupy północnej, a Pafawag do 
grupy południowej.

Wniosek Warszawskiego OZPN 
w sprawie podwyższenia procen
tów od zawodów drużyn I i II Kia 
sy Państwowej nie uzyskał więk
szości. Tym samym kluby te pła
cić będą tylko dotychczasowo usta 
Jonę 10 i 5 proc, na wyszkolenie. 
W.noski Warszawskiego OZPN w 
sprawie zmian przepisów gry zo
stały wycofane, ponieważ dotyczą 
zmian przepisów międzynarodo-

NOWE WŁADZE
Wobec ustąpienia całego Zarzą

du PZPN Walne Zgromadzenie 
dokonało nowych wyborów. Preze 
sem PZPN wybrano jednomyślnie 
zasłużonego i wieloletniego działa 
cza inż. Andrzeja Przeworskiego. 
Na wiceprezesów wybrano płk. 
Mineckiego, Ogrodzkiego, Glin
kę (jako prezesa P. K. S.), Kru- 
ga (jako przewodniczącego WG. 1 
D.), Szymkowiaka (jako przewodni 
czącego Wydziału Sportowego). Po
za tym do Zarządu weszli Kali
nowski — sekretarz, Kotkowski — 
skarbnik, płk. Gęsior — ref. spraw
zagr., mjr. Sznajder zastępca
ref. spraw zagr., R. Giełda — zast. 
sekretarza, płk. Wilk — zastępca

wyth, a Walne Zgromadzenie 
pi zeprowadzania takich zmian 
jest upoważnione.

do 
nie

skarbnika, Kaczanowski 
karz, dr Żołędziowski 
PZPN.

Do nowo utworzonego

— kroni- 
— lekarz

Na wniosek Warszawskiego_( 
PN przyznano jednogłośnie Okrę

oz

gowi 50 proc, od sumy netto uzy
skanej ze sprzedaży biletów z za-
wodów międzypaństwowych, c^gaini^UAjriiaildł.WUW^Ui, V ' go j 
nizowanych na terenie Warszawy.
Wniosek Opolskiego OZPN w spra 
wie zastosowania amnestii dla za
wodników ukaranych za podwójne 
podpisanie kart zgłoszeń został cd- 
rrucony.

OBRADY DWOĆH KOMISJI
W czasie zarządzonej przerwy 

obradowały dwie komisje pucharo 
we. Komisja, składająca się z przed 
stawicieli pięciu okręgów, grają
cych o puchar im. śp. Kałuży do
kooptowała do swoich rozgrywek 
Okręg opolski. Terminarza rozgry 
wek nie ustalono, przekazując te 
sprawę W.G. i D.

Przedstawiciele zainteresowa
nych okręgów zgłosili projekt, aże 
by w d-’ eh meczy międzypań- 
stwowyeh n!e odbywały się roz
grywki --:.10)1: "u T»uży; w zamień 
z- to zobowi $’ę oni do wysy-

•lnikó-7 lY-znr.cz^nych

„i 3LCN1A (W) — XMCA (ŁODc)

Towarzyskie spo"<anie w koszy
kówce żeńskiej, mię .ry łódzką 
YMCA a stołeczną „Polonią", za
kończyło się, po mało ciekawej i
słabej 
stwem 
(11:5).

Punl;

grze, szczęśliwym zwycię- 
koszykarek „Polonii" 16:15

:ty dla „Polonii" uzyskały:
Jaźnicke — 8, Kamerka — 6 i Pe
ters — 2. Punkty dla gości zdo
były: BłaL. ńska — 6, Lutrosińska, 
Wojtera, Wciska i Nowak — po 2 
oraz Paprota — 1.

Zawc
Pachla.

Izili Twardo i

odbywać w

cyka a-.'^

kolejności alfabetu — 
prowadzona była 
przez drużynę USA, 
nimo że po szwedz

ku Stany Zjednoczo
ne nazywają się Fó- 
renta Staterna, a 
więc ich poczet po
winien znaleźć się za 
Belgią, Danią i Fin
landią. Gdyby przy- 
yi, że kolejność obo
wiązywała według ję-

tkiego — powinien zna-
leźć się na samym końcu, po fran
cusku — w kolejności litery E, po 
niemiecku —V. Wtajemniczeni mó
wią, że w danym wypadku obowią
zywała kolejność zasobów waluto
wych...

Podczas pierwszego spotkania 
pomiędzy drużyną Austrii i Kana
dy, gdy austriacki napastnik Sta
nek przedarł się na pole kanadyj
skie i pędził krążek ra kanadyjską

Slqsk już gra w piłkę
Skład

KATOWICE, 20. 2. (Tel. wł.) — 
Inauguracja sezonu piłkarskiego na 
Śląsku wypadła zadowalająco. Dru
żyny skorz.vstalv z pierwszej nada

rzającej się oka
zji 1 rozegrały 
kilkanaście spot 
kań. Z ciekaw- 
szych notujemy 
AKS Chorzów— 
Baildon Katowi
ce 2:1 (0:0). -- 
Najwięcej inte
resowało wszyst 
Kich zwolenni

ków AKS-u jakie zmiany zaszły w 
tej drużynie.

Wiele na ten temat szeptano 
przed meczem, a dobrze poinformo-

| wani znacząco mrużyli oczy i zapo- 
Wydziału ’ władali rewelacje. Tymczasem na

sportowego jako kierownika sek- boisko wybiegli „starcy znajomi" z 
c;i wyszkolenia wybrano dyr. Wo- | jednym tylko nowym środkowym

zwycięźafa
nu zuwodnch pływackich Wyhizeia

GDYNIA, 20.2 (Tel. wl.). Oczekiwane z 
wielkim zainteresowaniem doroczne aka- 
d-mickle zawody pływackie, organlzo- 
. me przez AZS Wybrzeże, zakończyły 
się zwycięstwem faworytów. W konku
rencjach męskich drużyna WSHM, opar
ta o wielką indywidualność Marchlew
skiego, zwyciężyła Politechnikę, która 
miała przewagę w konkurencjach klasycz
nych. O wyniku ogólnym zadecydowały 
j?k zwykle, sztafety. Olbrzymią przewa
gę miały sztafety WSHM. Z nowych za-
wodników należałoby wyróżnić
dziejczyke z Akademii Lekarskiej.
Polski Marchlewski wygrał 3
nie wysilając się zbytnio. Obok 
niezły był Adamczak i Kamieński

Koło- 
Miitrz 
biegi, 
niego

dowolnym. Baca nie zdołał niestety za
grozić Krzyżanowskiemu I Zawadzkiemu, 
którzy byli bezkonkurencyjni. Konkuren
cje żeńskie byty słabo obsadzone. 
Marchlewska wygralą swe biegi bez 
konkurencji.

Zawody otwarte zostały przez kurato
ra AZS, prof. Krzyżaniaka, wielkiego 
protektora sportu akademickiego na Wy
brzeżu, który jeszcze w czasie zawodów 
ufundował nowy puchar dla kontynuo- 

.nia tradycji. Po uroczystym wręczeniu 
-.•jcharów, z których jeden ofiarowała 
irma B. Wieloch, w Gdyni odbyt się 

r. ecz piłki wodnej, w którym drużyna 
akademicka pokonała zespół kombino
wany w stosunku 7:1.

4:30,5, 2) Politechnika (ścislowski, Krzy
żanowski, Niemierklewicz) 4:56,4. Sztafe
ta 5X4° ’*• d°*-: 1) WSHM (Marchlew
ski. Kamiński, Adamczak, Basa, Kamfeń- 
ski) 2:13,5, 2) Politechnika (ścislowski, 
Krzyżanowski, Zawadzki, Żyliński, Nie- 
mierkiewicz) 2:26.

Kobiety:
60 m st. dow.: 1) Marchlewska (Ak. L.) 

1:24,5, Marchlewska startowała sama. 
60 m st. grzb. Samotna Marchlewska 
uzyskała czas 1:08. 100 m kl.: 1) Rut
kowska (Pol.) 1:59,2, 2) Nonmacher (Ak. 
Lek.) 2:14,2. Sztafeta 3X« ■" dow-: 
1) Akademia Lekarska (Marchlewska, Rut
kowska, Kumache) 3:15,8. (

W punktacji ogólnej w konkurencjach 
męskich: 1) W9HM — 43 pkt., 2) Poli
technika — 35 pkt., 3) Akademia Lekar
ska — 5 pkt., 4) Wyższa Szkoła Peda
gogiczna — 2 pkt.

W konkurencjach żeńskich: 1) Akade
mia Lekarska — 23 pkt., 2) Politechnika 
5 punktów.

AKS-u bez
pomocnikiem, Pochabem i z przesu
niętym na prawe skrzydło Cholewą 
Niespodzianką był tylko występ Py
tla, który po ciężkiej operacji łękot- 
ki chciał sprawdzić swoje możliwo
ści. Niestety sił mu tylko starczyło 
do połowy, a po przerwie został w 
szatni, ustępując miejsca rezerwo
wemu Prudle. Debiut rezerwisty 
wypad! dobrze. Prudl okazał się do
brym technikiem oraz groźnym 
strzelcem. Podobnie jak Pytel pró
bował swoich sił Piec II. Także 1 on 
musiał zrezygnować z gry i ustąpić 
miejsce młodzieży. - Jego zastępca 
wypad! bardzo słał».

Ze znanych zawodników zabrakło 
wykwalifikowanego Jandudy i cho
rego Wieczorka. Najlepsi w AKS-ie 
Cholewa, Barański oraz Gajdzik 1 
Durniok.

Drugoligowy Baildon posiada je
szcze bardzo dużo braków, nie gra 
zespołowo 1 forsuje grę na przebój. 
Poza tym hutnicy grają za bardzo 
ostro i przy bardziej uważającym 
arbitrze niedługo będą mogli królo
wać na murawie. Sam mecz prowa
dzony był na rozmokłym boisku, 
gracze co chwila potykali się i nie 
mogło być mowy o prawdziwej grze.

Bramki zdobyli Barański i Prudlo 
dla AKS oraz Szymura dla Baildo- 
nu. Widzów 4.000..

MIKOŁÓW, 20. 2. (Tel. wł.) Ruch 
Chorzów — AKS Mikołów 9:0 (4:0) 
Ligowy Ruch wołał nie ryzykować 
swojego debiutu i jako przeciwnika 
wybrał 'sobie A-klasowy zespół. Po 
ciekawej grze wysokie i zasłużone 
zwycięstwo odnieśli ligowcy.

BYTOM, 20. 2. (Tel. wł.) — Szom 
bierki — Reprezentacja Górników 
Bytomia 10:0 (4:0). Beniaminek 
klasy państwowej Szombierki łatwo 
rozprawił się z reprezentacją górni-

Czortek czaruje Lublin
Garbarnia - Radomiak 8:8

zmian
ków, stosując system trzech podań. 
Zaskoczeni tym górnicy nie wiele 
poradzili po kilkunastu minutach 
opadli z sił i pozwolili sobie zaapli
kować aż 10 bramek. Bramki zdo
byli; Burda 3, Renk 3, Krasówka i 
Suchy po 2. Sędziował mgr. Trenk. 
Widzów 2.000.

RUDA, 20. 2. (Tel. wł.) Slavia
Ruda—Siemianowiczanka 2:4 (2:3).

WTNIKI

Mąietyśnl: *
100 m dow.: 1) Marthlewiki (WSHM) 

1:14,1, 2) Niemierklewicz (Polit.), 3) Ko- 
łodziejciyk (Ak. Lek.). 100 m sl. grzb.: 
1) Marchewski (WSHM) 1:39,6, 2) Wy
pych (W9HM), 3) Kamiński (WSHM). 100

2) 
200 
2:41,

st. kl.: 1) Krzyżanowski (Pol.) 1:24,8, 
Zawadzki (Poi.), Pakuła (WSHM). 200 
st. kl.: 1) Krzyżanowski (Pol.) 3:10,6, 
Zawadzki (Pol.), 3) Baca (WSHM) 
m st. dow.: 1) Marchlewski (WSHM)

!) Kołodziejczyk (Ak. Lek.), 3)’ Ży-
liński (Pol.). Ształeta 3X100 "i st ^m.: 
WSHM: Marchlewski, Pakuła, Wypych —

LUBLIM, 20.2 (Teł. wł.). W niedzielę na 
zaproszenie pięściarzy Garbarni • przyje
chała do Lublina odmłodzona nieco 
ósemka Radomlaka z Czortkiem. Wasia- 
kiem II na czele. Zawody zakończyły się 
wynikiem 8:8. Walki były dość zacięte, 
ale tylko spotkanie much trwało pełne 
trzy rundy. ,

W muszej Barański (R) minimalnie 
uległ Drozdowi (G). Drozd przekonywu
jąco wygrał drugą i trzecią rundę, mimo 
że w ostatnim starciu znalazł się do „8" 
na deskach.

W koguciej Jagiełło (R) przegrał przez 
k. o. w 1 r. z Jarosławskim (G).

W piórkowej Jastrzębski (R) zwyciężył 
przez t. k. o. w 1 r. Kolasę (G).

V/ lekkiej I — Pakosz (R) zwyciężył 
przez k. e. w 1 r. Kozłowskiego (G).

W lekkiej II — Czortek (R) zmusił do 
poddania się w trzecim starciu Szalę (G).

W półśredniej Bejda (R) poddał się po 
dwóch rundach Ostaszewskiemu (G).

W Średniej Fila (R) przegrał przez k.o. 
w 2 r. z Kuczyńskim (G).

W półciężkiej Wasiak II (R) górował 
rutyną I siłą nad Szpilewsklm (G) no
kautując przeciwnika w 1 r.

NA ŚLĄSKU OPOLSKIM
★ Reprezentacyjny piłkarz 

Opolskiego — obrońca Kubiak
śląska 
(Piast

Gliwice), przenosi się do Polonii Bytom.
■^ Mistrz śląska w półciężkiej — Pa- 

torek, zarządal zwolnienie ze swego do
tychczasowego klubu Slavii Ruda, po 
czym ma zamiar podpisać deklarację do 
Górnika Bytom.

Największą popularnością wśród 
Szwedów cieszy się zawodnik cze
ski, Włodzimierz Zabrodzki. Po pier 
wszym spotkaniu Czechów ze Szwe
dami, które wygrali Szwedzi $:2, 
dziennikarze szwedzcy polując na 
pochlebstwa dla swej drużyny, za
pytali Zabrodzkiego o wrażenia £ 
meczu. Zabrodzki istotnie pochwa- 
Ul dwóch graczy szwedzkich, ale 
ostudził nadzieje dziennikarzy sta
nowczym oświadczeniem: „W na
stępnym z wami spotkaniu weźmic- 
my rewanż".

Austńdk, Fredi. Huber, jest po
wszechnie uważany za .najlepszego 
bramkarza spośród wszystkich dóe 
sięciu drużyn. Huber liczy sobie 
aż... 18 lat..

Jeden z dzienników szwedzkich 
zamieścił krótki wywiadzik z kapi
tanem kanadyjskiej drużyny,, Ma- 
xem Bilvermanem, na temat jego 
opinii o drużynie szwedzkiej. Z u- 
wagi na godło szwedzkie -— trzy 
korony, Szwedzi nazywają swój 
team zazwyczaj „trzy korony". — 
Otóż Silverman dał następującą od
powiedź: „Podziwiam waszego gra
cza Aake Andersona. Jest on jed
nym z najlepszych zawodników tur 
nieju. Anderson jest tym, który na- 
daje tempo grze i prowadzi swą 
drużynę. Jest on dla waszej druży
ny wszystkim. Bez niego „Trzy Ka
tony" nie byłyby warte nawet jed
nej korony (moneta szwedzka). — 
Dziennik zamieścił ten wywiad, ja- 
k^dowód pochwały^.

Po dwóch występach Duńczyków: 
przeciwko Kanadzie 0:1(1 i przeciw
ko Austrii — 1:25, prasa szwedzka 
stwierdza, że widzowie nie powinni 
mieć żalu do Duńczyków o brak e- 
mocji. Spokój, z jakim bramkarz

pf^KARY, 20. 2. CTel., wł.) Polo-, duński wyciąga krążek z siatki jest
nla Piekary — Wyzwoleni Michał- 
kowice 1:1 (1:0).

co najmniej wart połowę ceny bile-
tu! Widz

Piłkarze Poznania
wyszli na boisko

WARTA — SAN 6:1 (3:1) 
POZNAŃ, 20.Ł (Tel. wł.). Pierwszy wy-

stęp poznańskiej Warty w tegorocznym 
sezonie z A klasowym Sanem zakończył 
się pewnym zwycięstwem drużyny Warty 
w stosunku 6:1 (5:0). O Ile w pierwszej 
części Warta doskonale wykorzystała 
wszystkie okazje zdobycia bramki, to w 
drugiej połowie, na skutek przestawie
nia linii ataku, wszelkie akcje rwały się 
na pelu karnym. Ligowcy zadowolili 
również kondycyjnie.

Opltz, a w 44 min. Kaczmarek. Honoro
wy punkt dla ambitnie grającego Sanu 
strzelił Sałata w 36 min. po zmianie 
stron. Zawody prowadził sędzia Wi-
śniewski.

Ligowa 
rozegrała

Wldzów ponad 3 tys. osób.

ZZK — DĄB 1:3 (t:2) 
drużyna poznańskich kolejarzy 

w niedzielę swój pierwszy

Bramki dla Warty zdobyli w 2, 5 i 89 
min. Gendera, w 30 min. oraz 33 min.

mecz, mając za przeciwnika A klasowy 
Dąb. Spotkanie zakończyło - się wynikiem 
remisowym 3:3 (.1:2).

Drużyna ZZK nie zadowoliła. W pierw
szej części grała zbyt lekkomyślnie i 
zaprzepaściła ktlka murowanych okazji 
do zdobycia bramki. Po zmianie stron, 
kiedy Dąb prowadził Już 3:1, kolejarza 
dzięki ambicp i lepszej kondycji zdo
łali wyrównać. Bramki dla ZZK zdobyli:
Anioła, Białas I Kołtuniak 
Dębu: Gawren, Kotkowski 
po jednej.

PIŁKARZE MARYMONTU

— po 1, dla 
i Szrama —

REMISUIĄ

PIŁKA WODNA 
WE WROCŁAWIU

WROCŁAW, 20.2 (Tel. wł.). Na krylym
basenie Wrocławia odbyły się zawody 
pływackie o mistrzostwo szkół' wyższych 
z udziałem trzydziestu kilku zawodników 
Studium W. F., Politechniki, WSH I Uni
wersytetu. Drużynowo zwyciężyło Stu
dium Wych. Fizycznego — 142 pkt. przed 
Uniwersytetem — 137 pkt.. Politechniką 
111 pkt. I WSH — 14 pkt. ■

Tradycyjny mecz piłki wodnej pomię
dzy Politechniką a Uniwersytetem o Pu
char Przechodni rektora Uniwersytetu i 
Politechniki, prof. d-ra Kulczyńskiego, 
zakończył się tym razem zwycięstwem 
Politechniki 3:2, 1:1. Jak' wskazuje wy
nik, gra była bardzo zacięta. Dla Poli
techniki bramki zdobyli: Olenlscz 2 i 
Franczuk 1, dla Uniwersytetu: Jeż I Ko- 
pral.

WROCŁAW, 20.2 (Tel. wł.). W towarzy
skim meczu bokserskim wrocławski Pa
fawag, osłabiony brakiem 4 zawodników, 
pokonał zespól Podchorążaka 9:7.

WROCŁAW. 20.2 (Tel. wł.). Mistrzem 
Wałbrzycha w tenisie stołowym został 
Dudek (SK9), zdobywając najwięcej 
punktów w finałowych rozgrywkach, do 
których zakwalifikowali się poza Dud
kiem — Szycer, Kltrlch i Bitor.

Marymont — Samorządowiec na boi
sku marymoncklm 2:2 (1:0) dla Mary- 
montu). Bramki dla Marymontu strzelili: 
Weber w 44 min. I Cybulski z karnego 
w drugiej połowie gry. Dta Samorzą
dowca: Parol I 1 samobójcza.

Gra chaotyczna, do przerwy z lekką 
przewagą Marymontu. Po przerwie prze
ważał Samorządowiec.

BOKSERZY WISŁY 
WYGRYWAJĄ W WAŁBRZYCHU 

W Wałbrzychu bawiła drużyna pięściar
ska Wisła Gwardia, która przegrała to
warzyskie spotkanie z tamtejszym Gór
nikiem 6:10. Krakowianie wystąpili w 
nieco osłabionym składzie.

Wyniki (Na I m. Górnicy): w muszej 
Grzelak pokonał Hrubego, w koguciej . 
Stelmach został wypunktowany przez 
Sojkę, w piórkowej Szczygielski wy
punktował Żywieckiego, w lekkiej Ku
liński przegra! z powodu nadwagi z 
Koprzajdą. W spotkaniu towarzyskim 
tych pięściarzy przegrał Koprzajda przez 
dyskwalifikację. W półśredniej Dominia* 
pokonał przez t. k. o. w 2 r. Lipińskie
go. w II półśredniej Michalak wygrał 
z Chodorowskim w średniej Olewiński 
przegra! z Piątkowskim, a w półciężkiej 
Brameckiego pokonał Kozłowsld.
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Na 5 minui przed 12-ią Pucharu Tair
Zakopane w pełnej gorączce przed zawodami

Archadzki remisuje z Kubickim
w zakopiańskiej walce

(Daltzy ‘ciąg ze str. 1-ej)
'Się do jego opinii. Zycie, towarzy 

EMe rozwija \się w tempie,, przekra
czającym normy nleokreślbne przez 
żaden urząd1 co najmniej oj parę ty
sięcy procent.'

Obecnie oczekujemy jeszcze nar
ciarzy czeskich *! fińskich. Oczeku
jemy Ich nie wcześniej, niż we wto
rek, gdyż Czesi wyjeżdżają po za
kończeniu jubileuszowych zawodów 
w poniedziałek, a' Finowie mają przy 

kbyć statkiem do Gdyni i również do
piero w poniedziałek.
UÓCIAŁ 6 , PAŃSTW

Zawody o Puchar'-jTatr rozegrane bę 
dą z ubjzi^ęm 6 państw: Bułgarii, Cze 

chosłowaóji, Finlandii, Rumunii, Wę
gier i Polski. Ilościowo zapowiadają 
się one imponująco:! Bułgaria 16, Cze 
chosłowacja ok. 65, Finlandia 9, Rumu 
nia 25, Węgry 30, Polaka 119 — w su
mie więc ok. 260 zarodników wszyst
kich kategorii.

Oficjalne otwarcie nastąpi na stadio 
nie pod Krobią w śA)dę, 23 bm. o 
godz. 12-ej. Opracowany\jest specjalny 
uroczysty ceremoniał. Obecnie przeby 
waję już w Zakopanem Masszałek Sej
mu Kowalski, wicepremier Korzycki, 
min. Dybowski, geń^ .Witold Konarzew 
ski i wielu innych.

coraz lepiej. Wymagają one olbrzymiej 
koncentracji wyfsiłków oraz zgrania. Po 
niewaź imprezęitę organizują dwa czyn 
niki, zespolenie wszystkich prac ma de 
cydujące znaczenie. Poza drobnymi nie 
dociągnięciami, program wykonywany 
jest zgodnie, i właściwie. Kierownictwo 
ogólne zawoidów znajduje się w ręku 
wiceprezesa PZN, dra Bonieckiego, 
który ma do dyspozycji szereg komi
sji, jak: Propagandy i Prasy z podko
misjami artystyczną, imprezową 1 wy- 
dawniczą, Komisję Kwaterunkową, Ko- 
munikacyjną, Reprezentacyjną, Finan
sowo-Gospodarczą i Porządkową.

Od kilku dni czynna jest również Ko 
misja Badań Naukowo-Lekarskich pod

kierownictwem dr. Włods. Misinry a 
udziałem wielu lekarzy-naukowców. 
Komisja ta rozpoczęła jui badanie sa 
wodników 1 prowadzić będzie dalsze 
specjalne obserwacje natychmiast po 
zawodach.

70 DZIENNIKARZY

Miarą zainteresowania się zawodami 
o Puchar Tatr jest zjazd dziennikarzy 
krajowych i zagranicznych oraz fotore 
porterów, zespołów filmu lub radia. 
Przekracza ona "0 osób. Pozostają one 
pod opieką Biura Prasowego, które 
mieści się w hotelu „Europa".

Zawodnicy, którzy bawią w Zakopa. 
nem, trenują bardzo intensywnie. Ko-

rzystają oni ■ odpowiedniego utrzyma 
nia orai bezpłatnych przejazdów kolej 
kami linowymi.

Regulamin zawodów przewiduje tyl
ko indywidualną punktację. Zdobywcy 
pierwszych miejsc w biegu «łożonym 
klasycznym oraz alpejskich — męskim 
i kobiecym — otrzymają puchary, na
tomiast zdobywcy trzech pierwszych 
miejsc każdej konkurencji otrzymają 
żetony, a zdobywcy sześciu pierwszych 
miejsc — dyplomy.

Elita bokserska Gwardii
na ringu w Krakowie

KRAKÓW, 20.2 (Tel. Gwardia
(W-wa) — Reprezentacja Gwardii 8:5. 14 
nazwisk czołowych bokserów polskich, 
mających wystąpić w meczu Gwardia 
(W-wa) — Reprezentacja Gwardii z ca
łej Polski, sprawiło, że największa sala 
w Krakowie wypełniona bylS po brzegi. 
Przy prezentacji okazało się, że na rin
gu stanie tylko 7 par (Patora kontuzjo
wany w Zakopanem). Z zapowiedzia
nych zabrakło na starcie Antkiewicza, 

jSzymonowicza I Klimeckiego. Mimo to,
18-STKA NA PIERWSZY OGIEŃ 

Pierwszą konkurencją^będzie bieg na 

18 km otwarty i do bie|gu klasycznego 
— 24 bm. ze startem metą na sta
dionie. Równocześnie i Gubałówki o 
tej samej porze wystartują! kobiety do 
biegu na 8 km. Meta tego \biegu rów
nież znajduje się na stadionie.

Trudno w tej chwili podać (oficjalną 
liczbę startujących w poszczególnych 
konkurencjach, gdyż brak szczegóło
wych zgłoszeń Czechosłowacji i Fin
landii. I'akt ten zmusił kierownictwo 
zawodów do przesunięcia losowania z

dzięki 
'Wilczka

walkom Komedy z Kukulaklem,
Kwiatkowskim, przede

wszystkim dzięki Kasperczakowi I Gigna- 
lowl zwolennicy dobrego boksu nie 

(mieli powodu do narzekań. Praktyka 
•wykazała, iż w zawodach tego rodzaju 
nie padają nokauty, gdyż przyjacielskie

nież
li na wtorek. Przesunięto rów- 
braku międzynarodowych sę-

„WISŁA" — „GWARDIA" 2:0 
(1:0, 1:0, 0:0)

ZAKOPANE, 20.2 (tel. wł.) — W 
ramach międzynarodowych zawodów 
„Gwardii" rozegrano w Zakopanem 
spo-tkanie hokejowe, w którym krakow 
ska „Wisła" pokonała „Gwardię" (Byd 
goszcz) w stosunku 2:0 (1:0, 1:0, 0:0).

dziów zebranie arbitrów, przewidujące
wybór 
wybór

komisji biegów zjazdowych oraz 
kolegium sędziowskiego. Prace

komitetu organizacyjnego oraz kierów 
nictwa biura zawodów, zazębiają się

Bokserzy Le^ii
w Krakowie

KRAKÓW. 20.2 (Tel. wł). Legia (W-wa) 
Korona 8:4. Dobre wyszkolenie technicz
ne bokserów stołecznej Legii, a dzielna 
I ambitna postawa coraz lepszych pię
ściarzy Korony sprawiły, że sobotni to- 
warzyski mecz był żywy I emocjonują
cy. Stoczono 7 walk (bez muszej) z na
stępującymi. wynikami (na I m. warsza
wianie): w kogucie) Kubowicz wygrał 
przez poddanie się Żurka w 3 r., w piór
kowej Wdowiak przegrał z młodziutkim 
Pasławskim, w lekkiej Wąsik pokonał 
S'delnikowa, demonstrując bogaty re
pertuar ciosów, w półśredniej Śmiga 
wygrał z Miziolem, w średniej Olszew-

znokautował Liszkę pierwszym
starciu, w półciężkiej Sawicki przegra) 
z Balą, w ciężkiej Felewińskl przegrał 
przez k. o. z lżejszym od siebie Szy- 
mulę już w pierwszym starciu.

IV PŁYWALNI KRAKOWSKIEJ

KRAKÓW, 20.2 (Tel. wł.). Cracovia — 
BBTS 68:47. Mecz pływacki z wielkim 
klubem sportowym rozstrzygnęła Craco
via na swą korzyść dzięki wygranemu 
meczowi waterpolo, zwyciężając 4:1 zdo
byta Cracovia 6 pkt. przewagi, gdyż 
po konkurencjach pływackich stan me
czu był 53:53. W meczu piłki wodnej, 
wygranym przez Cracovię 4:1, bramki 
zdobyli: Japoł 2, Kornecki I Kosibowicz, 
d'a BBT9 — Stojer.

nastawienie przeciwników redukują silę 
ciosów.

Gwardia warszawska stanęła do zawo
dów uzupełniona Gignalem z Wrocłajwla 
i Dobrosielskim z Rzeszowa, natomiast 
w drużynie przeciwnika oprócz zawod
ników/ wrocławskich, gdańskich I kiele
ckich, wystąpił również warszawianin 
Kukulak, staczając „bratobójczą" walkę 
z Komu3ą.

Wyniki były następujące (na I m. za
wodnicy Warszawy): w koguciej Gignal 
po wyrównanej walce przegrał nieznacz-

NIESPODZIANKA PREMIERA
Miłą niespodziankę sprawił Premier 

Cyrankiewicz, który przesłał organiza
torom puchar, przeznaczony dla zwy- 
cięskiego zespołu. Ponieważ program 
nie przewidywał tego rodzaju punkta
cji, organizatorzy prawdopodobnie je
dnak ją przeprowadzą.

Należy podkreślić niezwykle sumien
ną pracę przedstawiciela Biura Meteo
rologicznego, Michalczewskiego- Komn* 
nikaty ukazują się dwa razy dziennie, 
zawierając dokładne dane o temperatu
rze oraz o rodzajach śniegu. Aparat or 
ganizacyjny przechodzi więc zwolna na 
pełne obroty i czekamy z niecierpli
wością, gdy padnie hasło startu „Pu
charu Tatr".

Zakopiańczyk

ZAKOPANE, 20.' 2. (Tel. wŁ) Bo
kserzy, przebywający na obozie kon 
dycyjnym w Zakopanem stoczyli w 
sobotę S walk.

Na czoło ich wysunęły się spotka
nia Kasperczaka z Patorą i Szymu
ry z Kllmeckim.

Pojedynek Kasperczak — Patora 
zakończył się ponownym zwycięst
wem gwardzisty wrocławskiego, mo 
że nawet nieco wyższym niż w War 
szawie. Kasperczak „siedział" na 
przeciwniku przez pełne 3 rundy, nie 
dając Paterze ani chwili oddechu. 
W koguciej spotkali się dwaj bojo
wi zawodnicy Gignal i Licau. Pierw
sze dwa starcia wygrywa wyraźnie 
Gignal, który w 3 r. słabnie i od- 
daje inicjatywę przeciwnikowi. — 
Ambitny finisz Licaua nie pozwo
lił jednak na odrobienie różnicy 
punktów i zwycięzcą został Gignal. 
W piórkowej walczyli rzeszowia
nin Dobrosielski i kielecczanin — 
Łączkowski. Dobrosielski zaczął 
huraganowym atakiem, a Łączko
wski stopował go lewym prostym. 
Po dwu rundach wyrównanych, w 
trzeciej Łączkowski opanowuje sy
tuację i wygrywa walkę.

Już w czasie 1 r. walki Komu- 
da —• Tomczyński nawet publicz
ność zakopiańska krzyczała: „Li

pa!" Dwaj koledzy klubowi nie 
chcieli nawiązać prawdziwej wal
ki, ograniczając się do słabej po
kazówki. W końcu jednak Tom- 
czyński zapomniał o „układzie" I 
zaczął bić mocniej, uzyskał prze
wagę i został ogłoszony zwycięzcą. 
W półśredniej Kwiatkowski poko
nał wyraźnie najlepszego boksera 
Rzeszowa, ale najsłabszego prze
ciwnika wieczoru Fabiszewskiego.

W średniej Kolczyński nie mę
czył się zbytnio i jedną ręką wy
walczył zwycięstwo nad Brzezicką 
(Wrocław). W półciężkiej Archadz 
ki natknął się na niebezpiecznego 
przeciwnika w osobie kielczanina 
Kubickiego. Walka była bardzo za
cięta. W pierwszej fazie lekką prze 
wagę miał Archadzki, ale Kubicki 
przystąpił do kontrataku i wyrów
nał stratę punktową, co zapewniło 
mu wynik remisowy.

W ciężkiej po raz 10 spotkali się 
Szymura z Klimeckim. Szymura 
jeszcze przed walką zapewniał, że 
tym razem odniesie zwycięstwo. — 
Starzy rywale walczyli z wielką 
zawziętością. Szymura atakował w 
dobrym tempie i w 3 r. Klimecki 
dosłownie słaniał się na nogach.— 
To też przegrał walkę bezapelacyj
nie i wysoko, (gw.) ■

Kasperczakiem; ta była
szczególnie oklaskiwana przez publicz
ność. W piórkowej Dobrosielski prze
grał przez t. k. o. w 2 r. z Kaflowskim. 
W lekkiej I-ej Tomczyński, oszczędzając 
przeciwnika, wygra! z surowym Jeszcze 
kielczaninem Laskowskim. W lekkiej ll-ej 
Komuda, zapewniwszy sobie w trzecim 
starciu nieznaczną przewagę, uzyskał mi
nimalne zwycięstwo nad Kukulakiem.

W półśredniej Wilczek przegrał z lep
szym technicznie Kwiatkowskim. Kwiat
kowski wychodzi! dobrze ze zwarć, de
monstrował lepszą technikę. W średniej 
Kolczyński wygrał z Brzezicką i w pół
ciężkiej Szymura wypunktował Kubickie
go z Kielc.

Turniej ingcB^e^tki

Łódzka Chemia mistrzem Polski
Siatkarki Warszawy przegrywają

ŁÓDŹ, 20.2 (T»l. *••)■ Z prawdziwym | Oczywiści» nlo wszystkie drużyny po- 
zadowoleniem opuszczaliśmy w nledzia- czyniły jednakowe postępy. Były i słab- 
lę salę łódzkiej YMCA, bezpośrednio sze.

V/ Chemii, składającej się z zawodni
czek HKS-u wyróżniały się Kubiakówna

oo zakończeniu dwudniowych finało
wych walk o mistrzostwo Polski w siat
kówce żeńskiej. Nawet najbardziej wy
magający obserwator mógł tym razem 
bez specjalnych okularów dostrzec ogól
ne podniesienie się poziomu zespołów.

Złe przygotowany Cebulak
dwa razy

BYDGOSZCZ, 20.2 (tel. wł.) — Bok 
serski turniej jubileuszowy Brdy jako 
całość wypadł dobrze. Przez ring byd 
goski przewinęło się w ciągu dwu wie 
czorów 38 bokserów. W większości mlo 
dych i obiecujących chłopców, z któ
rych, jeżeli chodzi o kondycję,'najle
piej wypadli zawodnicy Chełmży, któ
rzy wystąpili z Cebulakiem w śred
niej.

Cebulak wystąpił w średniej i spot
kał się w finale z Rajskim (Gedania), 
W pierwszych dwóch starciach Cebu
lak był stroną atakującą i trafił swe
go przeciwnika kilka razy bardzo sil
nie. W trzecim starciu nadział się nie 
spodzianie na kontrę Rajskiego i do 
„8“ — poszedł na deski, ażeby za 
chwilę odpocząć do „9". Sędziowie o- 
rzekli zwycięstwo Cebulaka, krzyw
dząc zawodnika Gedanii. Po walce Ce 
bulak oświadczył, że do pierwszej wal 
ki nie był należycie przygotowany.

W sobotę walczono o prawo startu 
w finale, który rozegrano w niedzielę.

W muszej spotkali się Nowicki 
(Brda) ze Szmydteni (Ged.) Zwyciężył 
przez dyskwalifikację Nowicki.

znalazł się na deskach
W koguciej Klein 

lewski (Zj.). Po Lej
(Ged.) — Kowa- 
wyrównanej run-

dzic, w następnych przewagę zdobywa 
Klein, który wygrywa.

LECZKOWSKI ZWYCIĘŻA
W piórkowej doszło do ciekawego 

spotkania pomiędzy Antkowiakiem 
(Ged) a Leczkowskim (Zj). Walka 
prowadzona przez cały czas w szyb
kim tempie przy obustronnej silnej 
wymianie ciosów. Gdańszczanin wy
chodzi w większości wypadków zwy 
cięsko ze zwarć. Leczkowski jest 
wyjątkowo dobrze usposobiony i wy 
trzymuje walkę dobrze kondycyj
nie. Typowo remisową walkę sędzio
wie orzekają jednak na korzyść 
Leczkowskiego.

W lekkiej stanęli w ringu zawod
nicy miejscowi Baranowski (Zjedn) 
i Piotrowski (Brda). Walka na o- 
gół nieciekawa. Zawodnicy stale 
wpadają w klincze. Lepszym tech
nicznie był zawodnik Zjednoczenia, 
który też zwycięża.

nie był zawodnik Zjednoczenia, któ
ry wygrywa.

Walka w ciężkiej pomiędzy Biał
kowskim (Ged) a Piepiórką (Brda) 
zakończyła się po kilku sekundach. 
Pierwszy silniejszy cios Białkow
skiego i zawodnik Brdy poddał się.

(Wic)

W pierwszym dniu bardzo słabiutko 
zareprezentował się SKS warszawski. W 
wymienionym zespole jedynie Wojewódz
ka tak przy siatce jak i w linii obron
nej podtrzymywała dawne tradycje siat
kówki żeńskiej. W drugim dniu szóstka 
spółdzielczyń wyraźnie sią poprawiła. 
Był moment, że nawet świeżo upieczo
ny mistrz Polski — łódzka Chemia w 
spotkaniu z SKS-em nie czuła sią zbyt 
pewnie i zawodniczki tego zespołu zbyt 
często nerwowo spoglądały na orienta
cyjną tablicę z wynikami. SKS-ianki nie 
potrafiły jednak spłatać figla lepszym. 
Cały swój temperament i... gniew wyła
dowały w niedzielę po południu na ge
neralnie odmłodzonej drużynie warszaw
skiego AZS spychając sympatyczne aka- 
demiczki na ostatnie miejsce.

AZS grał niezwykle ambitnie, lecz dru
żyna ta za mało umiała ze sztuki tech
nicznej, aby choć na chwilę mogła ma
rzyć o odegraniu poważniejszej roli w 
turnieju. Obok wyróżniającej się Progul- 
skiej i Gruszczyńskiej pierwsze skrzypce 
w tym zespole grała English.

i Zakrzewska, w Gromie Kurtz I 
szewska.

Łodzianki w decydującym boju 
naly swe najgroźniejsze rywalki

Toma-

poko- 
Grom

Gdyński 3:0. Chemia wygrała wysoko I 
bezapelacyjnie, a mimo to nie jesteśmy 
jednak pewni, czy taki sam sukces od
niosą w meczu rewanżowym na obcym, 
neutralnym terenie. Głośny doping pu
bliczności tak speszył gdynianki, że ts 
niejednokrotnie nie umiały sobie radzić 
z wolno opadającą piłką. I dlatego z 
całą pewnością można podkreślić iż ty
tuł wicemistrza Polski trafił w- najbar
dziej godne ręce.

WYNIKI:
Chomie (łódź) — AZS (Warszawa) 5:1 

(15:7. 15:4, 12:15, 15:10). Chemia bez spe
cjalnego wysiłku rozprawiła się z mło
dym zespołem warszawianek. SKS W-wa— 
ZZK Grom 0:3 (4:15, 7:15, 7:15). Warsza-
wianki 
swych 
chwilę 
ry w

zagrały jeden z najsłabszych 
meczów. Nie umiały ani przez 
przeciwstawić się Gromowi, któ- 
stosunkowo krótkim czasie roz-

Kraków - Częstochowa 9:7
CZĘSTOCHOTA, 20.2 (tel. wł.) — 

Spotkanie bokserskie Kraków" — Czę
stochowa zakończyło e»ę zwycięstwem 
Krakowa 9:7. Ósemka gości wystąpiła 
bez chorego Stysiała i Matuły a Czę
stochowa bez Kubickiego. Zawiódł Chu 
dy, który zastosował taktykę polowa
nia na nokaut, jednakże strategia ta 
doprowadziła go do przegranej z Piszcz 
kiem.

W nii|-ej Zwierzchlejski (C) poko
nał zdecydowanie Wojtysiaka. W kogu 
ciej Leja (K) zremisował ze Szpryn- 
gielem.

Sukcesem Delankiewicza (C) był re
mis z G w piórkowej. Walka ta
należała du na^adniejszych i najbar-
dziej dr nych. Obaj zawodnicy
skończyli kompletnie wyczerpani’

Chudy (C) w lekkiej polował przez 
trzy rundy na nokaut, a jego przeciw
nik Piszczek zbierał umiejętnie punk
ty» wygrywając walkę. W półśredniej 
niezawodny Trzepizór (C) znokautował 
w drugim starciu Dąbrowskiego.

Bala (K) z Bergiem walczyli nie
czysto, otrzymując za to napomnienia. 
Walka zakończyła się remisowo,

W półciężkiej Szymula (K) miał tak 
znaczną przewagę nad Żmudzkim, że 
ten pofotrzymaniu paru ciosów w pler 
wszym starciu, zrezygnował z walki. 
Przy stanie meczu 7:7 stanęli w. ringu 
Ryś (K) i Kurek. Pierwsza runda mla 
la przebieg wyrównany. Od początku 
drugiej rundy krakowianin osiągnął 
przewagę i pomimo ambicji Kurka 
zwyciężył go.

WIKLIŃSKI PODDAJE SIĘ

W półśredniej stanęli naprzeciwko 
siebie starzy znajomi Chychła (G) 
i Wikliński (Zj). Chychła z miejsca 
przystępuje do ataku, Wikliński je
dnak dobrze się kryje. W 2 r. po 
jednym z silnych ciosów Wikliński 
idzie na deski do ,,8“ i po krótkiej 
wymianie ciosów poddaje się.

W średniej doszło do bardzo cie
kawego spotkania między Cebula- 
klem (L) i Rajskim (Ged). Przez 
pierwsze dwa starcia stroną ataku
jącą jest Cebulak, który obrabia 
dolne partie przeciwnika. W trzeciej 
rundzie po jednym z ciosów Cebu
lak idzie na deski do „8“, jest lekko 
zamroczony, idzie znowu na deski 
do „9“.i gong kończy tę walkę. Sę
dziowie ogłosili zwycięstwo na pun
kty Cebulaka...

W półciężkiej walczyli dwaj mło
dzi zawodnicy. Ryszkowski (Ged) i 
Drężewski (Zj). Lepszym technicz

Rzecz zrozumiała, że 
przeciwników siatkarki 
mu i łódzkie] Chemii 
jaśniejsze gwiazdy.

na tle słabszych 
gdyńskiego Gro- 

świeciły jak naj-

Koszykarze Pragi czeskiej
triumfują w Krakowie

KRAKÓW, 20. 2. (Tel. wł.) Aka
demicka reprezentacja Pragi w ko
szykówce, oparta na drużynie „Sta- 
ropramen", która w ubiegłym sezo
nie była najlepszym zespołem cze
chosłowackim, odnosząc zwycięstwa 
nad Sokołem z Pragi, Spartą i So
kołem Ziżkov, a w której szeregach 
gra wielu internacjonałów czeskich, 
jak Vondracek, Skerik i Suchopar— 
przybyła do Krakowa, gdzie wespół 
z ligowymi drużynami AZS i Wisłą 
oraz reprezentacją Krakowa roze
grała czwórmecz.

Goście, demonstrując wysoki i wy 
równany poziom, zdobyli pierwsze 
miejsce w tym turnieju, uzyskując 
w trzech grach 3 zwycięstwa i im
ponujący stosunek koszy 158:57.

Reprezentacja ’ Pragi pokonała 
Kraków 48:24, Wisłę 52:18, AZS 
58:15. Z uwagi na to, że turniej po
myślany był jako rewia młodych ta
lentów krakowskich, w ligowych 
zespołach ZS i Wisły, wystąpili ko
szykarze Cracovii, Krowodży i PMS 
a reprezentacja Krakowa oparta 
była na drużynie leadera tabeli — 
YMCA.

Ci najmłodsi koszykarze uzyskali 
najlepszy wynik z Pragą, a stall już

z góry na straconej pozycji nie tyl
ko wobec świetnej techniki, zespo- 
łowości Czechów, ale także dlatego, 
że zawodnicy czescy bili krakowian 
na głowę... o głowę. W ich szeregach 
są gracze 2-metrowego wzrostu, 
podczas gdy właśnie „piątka" 
YMCA odznacza się wyjątkowo ni
skim wzrostem. Inna rzecz, że naj
lepszym strzelcem u Czechów był 
Holan, gracz 155 cm wysokości (je
dyny mały z ich zespołu), strzelają
cy kapitalnie z dystansu i półdy- 
stansu.

Szczegółowe wyniki turnieju; Wi
sła — AZS 30:23, Praga — Kraków 
48:24, Praga — Wisła 52:18, AZS— 
Kraków 47:24, Wisła — Kraków 
28:27, Praga — AZS 58:15.

Najlepszymi strzelcami w druży
nie czeskiej byli; Holan, Vondracek, 
Suchopar, natomiast w drużynach 
miejscowych rekord ^zdobytych ko
szy należy do Ciesielskiego z Cra
covii, grającego w barwach AZS.

Sędziami spotkań byli; Seifert, 
Lesiak, Groyecki i Bruśnicki.

WIOiLARZE OBRADUJĄ
Doroczny Sejmik Wioślarski odbędzie 

się i marca o godz. 9.30 w Bydgoszczy 
na przystani BTW.

Następny występ koszykarzy praskich 
nastąpi, w Warszawie. We wtorek o go
dzinie 20 spotkają się oni z AZS Warsza
wa. Oba spotkania, które odbędą się na 
sali Pol. YMCA poprzedzą o godz. 1? 
przedmecze koszykówki drużyn AZS War
szawa — SKS W-wa (we wtorek) I AZS 
W-wa Polonia W-wa (w środę).

strzygnął te zawody na swoją korzyść. 
Chemia — SKS 3:1 (14:14, 1:15, 15:7, 15:14) 
SKS w drugim swym spotkaniu posta
nowił widocznie udowodnić, że nie ha* 
leży do rzędu drużyn najsłabszych. Po 
pierwszym secie gdy łodzianki pewne 
były już swego zwycięstwa grały nie
zwykle nonszalancko I sennie, drużyna 
warszawska przez nagle zaskoczenie po- 
trałila wygrać ten set 15:1. W czwartym 
secie, który mógł zadecydować o wy
niku publiczność w niesłychany sposób 
dopingowała łodzianki. Przez dłuższy
czas utrzymywał się jak zaklęty 
14:13 dla Chemii i wreszcie dwa 
Ścięcia Zakrzewskiej przekreśliły 
kie nadzieje warszawianek. ZZK

wynik 
udane 
wszel-
Grom

(Gdynia) — AZS W-wa) 5:0 (15:12, 15:4, 
15:7). AZS-ianki grały niezwykle ofiarnie 
I ambitnie przez cały czas były niemal 
przeciwnikiem równorzędnym lecz kilka 
nieprzewidzianych pitek załamało Je I 
zadecydowało o wysokiej porażce. SKS 
W-wa — AZS W-wa 5:0 (15:11, 15:4, 15:5). 
zawody te nosiły charakter załatwienia 
jedynie czczej formalności w turnieju, 
jakkolwiek w nielicznym obozie kibiców 
warszawskich uważano to spotkanie ze 

■derby stolicy. W pełni zasłużone zwy
cięstwo odniosła z meczu na mecz po
prawiająca się szóstka SKS.

Finał: Chemia — Grom 5:0 (15:10, 15:0, 
15:5). W początkowych minutach gry z 
większą pewnością siebie grają siatkar
ki Gromu. Chemia zdradza wyraźne zde
nerwowanie. Grę rozpoczyna Grom. 
Pierwsze, drugie i trzecie ścięcie udane 
Kurtzowej i Grom prowadzi w pierw
szym secie 3:0. Łodzianki wolno się jed
nak rozkręcają. Przy niesłychanym do
pingu półtora tysiącznej publiczności 
spotkanie kończy się zwycięstwem ło
dzianek.

W drużynie łódzkiej wyróżniła się Ku
biakówna w drużynie Gromu Tomaszew
ska i Kurtz.

Sędziowali w turnieju Eberhardt (Kra-
ków), Zajączkowski (Łódź) | 
(Warszawa).

TABELKA

1) Chemia. Łódź
2) Grom, Gdynia
3) SKS, W-wa
4) AZS, W-wa

pkł.

Czmoch

set. 
9:2

W. L ach.
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Sprawa grodziska przed Sądem Okręgowym Drobiazgi szczecińskie
ImaIm wl«4naf ma nilibeailuiB h Alr«Mf alrl* nn h^Hria enarJalnwm r^^iulaminem.

Sprawcy awantur surowo ukarani
Indywidualne mistrzostwa bokserskie ne będzie specjalnym ryulaminem. 5ę- 

seniorów okręgu szczecińskiego odbędę I dzie brana pod uwagę przede wszystkim

Soporek i Stawicki
skazani na 2 i pół roku więzienia

W dniu 24 października 1948 roku w Grodzisku Mazowiec
kim na boisku KS Pogoń odbywały się zawody piłki nożnej po
między Pogonią z Grodziska Mazowieckiego i Zniczem z Prusz
kowa. Do prowadzenia tych zawodów w charakterze sędziego 
Kolegium Sędziów WOZPN delegowało Stanisława Augustyniak^.

Z chwilą, gdy Augustyniak, spełniając swe obowiązki sędziego, 
starał się zapobiec brutalnej i ostrej grze, przy czym, interwenio
wał w granicach przepisów gry w piłkę nożną, spotkał się z wy
soce niewłaściwym i nie licującym z godnością sportowca zacho
waniem zawodników, którzy ubliżając słowjue i gestami Augu
styniakowi prowokowali tym samym jeszcze ostrzejszą grę, jak 
również dopingowali publiczność do wznoszenia buligańskich 
«krzyków. — ■ ■■ ■

Gdy w pewnym momencie na 
Bkutek rażącego przewinienia ka
pitan drużyny KS Pogoń Sylwe
ster Majewski został usunięty 
przez Augustyniaka z boiska, za
wodnicy Pogoni zostali wezwani 
przez Stawickiego, do przerwania 
gry i zejścia z boiska.

Augustyniak wezwał wówczas 
drużynę Pogoni do podjęcia gry 
w ciągu 3 minut. W tym momen
cie pozwany Zygmunt Soporek 
podszedł do Augustyniaka i trzy- 
krotnie uderzył go pięścią w czo
ło, usta i szczękę, w wyniku któ
rych to ciosów Augustyniak stra
cił przytomność.

Napaść Soporka stała się ogól
nym hasłem dla reszty zawodni
ków Pogoni, jak i publiczności do 
bicia Augustyniaka.

W wyniku tego bezprzykładne
go i bez precedensu w historii 
sportu polskiego napadu na sę
dziego Augustyniak doznał silne
go urazu szczęki dolnej z uszko
dzeniem wiązadeł bocznych, pęk
nięcia VII i VIII żebra po stronie 
prawej, rany ciętej wargi górnej, 
potłuczenia obydwóch okolic na- 
ramiennych z ' wylewem krwa
wym, potłuczenia okolicy około- 
nerkowej z wylewem krwawym, 
potłuczenia okolicy zginaczy uda 
prawego ze zdarciem naskórka i

Oskarżeni składają wyjaśnienia.
Wszyscy nie 
winy.

— Owszem, 
rzyłem tylko

przyznają się da

mówi Soporek, ude 
dwa razy w twarz

sędziego, ale nie brałem udziału 
w masakrze.

Soporek tłumaczy się, że w cza
sie ostrej gry dwa razy został kop 
nięty tak boleśnie, że już nie pa
nował nad nerwami...

A dalej Soporek opowiada, że

— Ja bym się nie dopuścił do 
takiego czynu... Broniłem sędziego 
przed publicznością...

Gawiński również nie przyznaje 
się do winy i twierdzi, że nie brał 
udziału w zajściach.

Jako pierwszy świadek zezna
wał poszkodowany sędzia Augu
styniak.
CIOS W SZCZĘKĘ

— Otrzymałem dwa ciosy w 
twarz, a trzeci w szczękę. To trze 
cie uderzenie odebrało mi przy
tomność i więcej już nie pamię
tam, co się działo.

Ciekawe były zeznania inspek
tora pocztowego z Pruszkowa, 
59-letniego wiceprezesa Zniczu — 
p. Surgota:

— Stawicki kopnął z tyłu sę
dziego, ale później odpędzał od 
nrego publiczność. Gdyby nie o- 
brona sędziego przez kilku ludzi— 
była by z niego „marmolada".

Pozostali świadkowie nie wynie
śli do sprawy nic nowego; wizy-

wyrządzona całemu sportowi polskie
mu. Cały świat' sportowy czeka na wy- 
rok i .tę symboliczną złotówkę, o któ
rą się dopominam. Jest to złotówka 
całego sportu polskiego.
WYROK

O godz. 17-ej Sąd ogłosił wyrok:
SOPOREK I STAWICKI ZO

STALI SKAZANI NA 2 I POŁ 
ROKU ARESZTU,

GAWIŃSKI NA POŁTORA 
ROKU,

PĘDZIOR ZOSTAŁ UNIEWIN
NIONY.

POWODZTWO CYWILNE ZO
STAŁO ZASĄDZONE.

W motywach wyroku — Sąd m. in. 
podkreślił, że zajście grodziskie po
derwało dobre imię sportu polskiego.

Taki finał znalazły awantury na 
boisku grodziskim. Żałować tylko na
leży, że na ławie oskarżonych nie za
siedli ci wszyscy, którzy są współwin
ni masakrze grodziskiej i którzy 
tchórzliwie uniknęli wymiaru sprawie-
dliwości. K. G.

scy oni przyznają, Soporek u-

po uderzeniu s^ziego 
boiska i nic już nie

zeszedł z
widział, co

się dalej działo...
Stawicki nie poczuwa się 

winy.
— Jako kierownik drużyny

do

gdy sędzia zrzucił nam z boiska 
kapitana, zarządziłem, aby chłop
cy zeszli z boiska.

— Czy oskarżony zdawał sobie 
sprawę, że tego rodzaju postępo
wanie na boisku jest sprzeczne z 
regulaminami sportowymi 1 z do
brym wychowaniem sportowym i 
że niewątpliwie spowoduje karę?

— Byłem przygotowany na ka-
rą pieniężną odpowiada Sta
wieki,

Następnie oskarżony opowiada, 
że gdy wybuchła awantura — pod 
biegł do sędziego, aby go bronić...

— Byłem jednym z pierwszych, 
którzy znaleźli się obok sędziego

derzył sędziego, ale żaden z nich 
nie wie, co się dalej działo, gdyż 
sędziego otoczył zwarty tłum. Je
den ze świadków nawet twierdzi, 
że Gawiński stał cały czas przy 
nim i nie mógł brać udziału w ma 
sakrze...
UDOWODNIONA WINA

Prokurator w swym przemówieniu 
podkreślił, iż wina oskarżonych zosta
ła całkowicie udowodniona.

— Z przykrością musimy stwierdzić, 
iż na naszych boiskach dzieją się ta
kie rzeczy jak w dżunglach. Tego ro
dzaju postępki muszą być wytępione 
i dlatego należy surowo ukarać win
nych.

Adwokat Kalinowski, rzecznik po
wództwa cywilnego (ze strony p. Augu 
styniaka) mówił:

— To co działo się w Grodzisku by- 
ło antytezą sportu. To była krzywda

wylewem krwawym, potłuczenia 
lewego podudzia i stawu kolano- , . ___

H , .... 11 udzielili mu pomocy, następnie
wegc oraz potłuczenia jądra le-
wego z krwotokiem wewnątrz o- 
tcczkowym, co spowodowało roz
strój zdrowia połączony z naru
szeniem czynności szczęki dolnej 
na czas 20 dni.

prowadziłem sędziego do szatni. Ja 
nie biłem — biła tylko publicz
ność!

się w dwu grupach — szczecińskiej i strona czysto sportowa I wychowawcza, 
słupskiej. W dniach 4—6 marca w Szcze- Punktowana będzie Ilość posiadanych m- 
cinie i Słupsku rozegrane zostaną alimi- zerw (szczególnie juniorów), etyka spor- 
nacje. Zdobywcy pierwszego i drugiego I Iowa i zachowanie się członków danega 
miejsca w obydwu grupach spotkają się ’ zespołu na boisku i poza boiskiem, gra 
następnie w turnieju finałowym w Szcze-1 „fair", dyscyplina sportowa itp.
cinie 12 i 13 marca.

Pierwszego dnia walczyć będą mistrzo
wie z wicemistrzami grup, a drugiego 
dnia zwycięzcy pomiędzy sobą o 1 i 2 
miejsca, a pokonani o 3 i 4 miejsca.

Weryfikacja bokserskich mistrzostw 
B-klasy okręgu szczecińskiego nastręcza
duże trudności. W 
czególnych klubów 
porządku, również 
pozostawiała dużo

sekretariatach posz- 
nie wszystko jest' w 
organizacja meczów 
do życzenia, tak że

w rezultacie walkowery łypią się jak 
z rogu obfitości.

Rewelacja B-klasy okazał się nowo- 
rzony KS ZMP „Zryw" — Koralin, który 
wygrał wszystkie spotkania I prawdo
podobnie nie straci nic walkoverami. 
Prowadzi on w Tabeli z różnicą kilku 
punktów przed Transportowcem z Ustki 
i Pocztowcem — Szczecin.

Największy zawód sprawiła rezerwa 
Odry, która znalazła się u dołu tabeli.

W SZCZECINIE POWSTAŁA
WOJEWÓDZKA RADA
SPORTU WIEJSKIEGO

Dotychczas na terenie województwa 
zorganizowano 95 Ludowych Zespołów 
Sportowych, liczących ponad 2500 człon
ków. Do przodujących należą ŁKS Syp- 
niwo i LZ9 Święta. Na kursie w Łobezie 
przeszkolono kilkadziesiąt przodownic 
sporu wiejskiego, które przystąpiły Jut 
do pracy w terenie.

WSPÓŁZAWODNICTWO 
PIŁKARZY SZCZECINA

Na walnym zebraniu OZPN w Szczeci
nie prezes Fortuński wysunął postulat 
stworzenia wśród klubów pikarękich o- 
kręgu szczecińskiego współzawodnictwa 
sportowego. Współzawodnictwo określo-

Młodzież wiejska
próbuje sił na macie

CZWÓRKA atletów warszawskich:
Sadowski, Stuczkowski, Michal

ski i Kulisa odbyła pod kierowni
ctwem St. Święto sławski ego (GUKF) 
i delegata WOZA, Raszko — tournee 
propagandowe po okolicach podsto- 
łecznych. Atleci byli w Przasnyszu, 
Regiminie i Gołotczyźnie, dając po
kaz walk zapaśniczych, dźwigania cię 
żarów i ćwiczeń odważnikami. Impre
zy były uzupełnione filmami sporto
wymi oraz fachowymi objaśnieniami.

Pokaz cieszył się wszędzie wielkim 
zainteresowaniem.- W Przasnyszu w 
sali Domu Ludowego zgromadziło się

również i tutaj młodzież próbowała 
swych umiejętności czy to na macie, 
czy w podnoszeniu ciężarów.

Zachęceni powodzeniem, w sobotę i 
niedzielę atleci warszasvscy dali pokaz 
w Działdowie.

W mistrzostwach okręgu szczeciń
skiego bokserskiej B-klasy padły nastę
pujące wyniki: Zryw Koralin — Budowla
ni Szczecin 12:4, Transportowiec Ustka — 
Pionier Szczecin 12:4, Transportowiec 
Darłowo — Odra II 14:2, Pocztowiec 
Szczecin — Świt Gryłice 16:0 w. o. z po
wodu nieprzyjazdu Świtu.
* Bazarnik, piórkowiec ZZK Poznań, 

przebywa w Koszalinie i ma zamiar za
silić sekcję bokserską tamt. Bałtyku, Ba
zarnik stoczył już jedną walkę pokazową, 
wygrywając z Majchrzakiem z Bałyku.

Ciupka, kogut Szamotulskiego K9, 
przebywa obecnie w Szczecinie i wystę
puje w barwach Sztormu. Za wystawia
nie tego zawodnika i reklamowanie na 
atiszach, mimo zakazu OZB, oraz za Inno 
niesportowe pociągnięcia, dwu człon
ków zarządu Sztormu Bałcerzak i Adzia- 
nowicz zostało przez OZB zawieszonych 
w czynnościach.

Czwartki bokserskie w Szczecinie 
cieszą się coraz większym powodzeniem.- 
Odbylo się ich już trzy. Najbliższe dwa• 
organizuje Gwardia, a 24 bm. Odra.

Szcz. OZB chce skorzystać z poby-. 
tu bokserów Sląskaa w Poznaniu w cza
sie jubileuszu POZB I sprowadzi! ich na 
mecze do Szczecina i ew. do Słupska 
w dniach 7—8 marca. W Szczecinie wal
czyli by seniorzy I juniorzy, a w Słupsku
po raz drugi seniorzy.

Dorobek sportowy
motocyklistów okręgu krakowskiego

około 2.000 osób, tym większość

POWYŻEJ podaliśmy streszcze
nie wniesionego powództwa 

cywilnego w osławionej już „gro
dziskiej sprawie". Awantury, któ
re ririały miejsce na boisku — zna 
lazły swój epilog w Sądzie Okrę
gowym i dobrze się stało, że wła
śnie w czasie — w chwili, gdy pił 
karze przyszykowują się do roz- 
począcia nowego sezonu. Niewąt
pliwie surowy wyrok, jaki zapadł 
w Sądzie Okręgowym, ostudzi 
temperamenty wielu niepoczytal
nych „sportowców", a publiczność 
zrozumie, że wkroczenie na boi
sko i wszczęcie awantur grozi od
powiedzialnością sądową.

Proces „grodziski" będzie miał 
jeszcze jedno ważne znaczenie wy 
chowawcze. Mianowicie jeden z 
oskarżonych — Stawicki został su 
rowo ukarany, nie tylko dlatego, 
że brał udział w awanturach, ale 
i ż tej przyczyny, że udowodniono 
mu, jego niesportowe i prowoka-

KOPNIĘCIE W BIODRO...
Jak jednak wynikło z przewodu 

sądowego — Stawicki nim udzielił
pomocy sędziemu — wymierzył 
kopnięcie w biodro...

Śmieszne były wyjaśnienia 
dziora, który tłumaczył się, że

mu

Pę- 
nie

mógł przecież bić sędziego, ponie
waż dopiero po raz trzeci grał w 
drużynie reprezentacyjnej Po
goni...

Mistrz Levinsky
nas śHs

W Filadelfii zmarł w wieku lat 59 
były mistrz świata w. półciężkiej — 
King Levinsky. Zdobył on tytuł 24 
października 1916 r. po zwycięstwie 
nad Dillionem. Mistrzostwo odebrał 
mu Capentier w 1920 r. przez k. o. w 
1-ej rundzie.

Krawzyk
przeciwnika

Lucjan Krawczyk walczył z Francu
zem Paintendre w Quimper i wygrał 
z nim przez k. o. w 7-ej rundzie. No
kaut nie był klasyczny, gdyż Francuz 
uległ naderwaniu ścięgna w nogi i zo 
stał wyliczony. Do chwili przerwania 
walki Polak prowadził na punkty.

młodzieży. Po pokazie młodociani wi 
d zowie zachęceni imprezą próbowali 
swych sił w podnoszeniu odważników.

We wsi Regimin pokaz odbył się
w remizie strażackiej obecności
1.500 osób. I tutaj publiczność brała 
żywy udział w imprezie, a Aleksan
der Nowotczyński wyróżnił się dźwig
nięciem sztangi wagi 85 kg na wyso
kość piersi.

W sali świetlicy szkolnej we wsi 
Gołotczyzna zdołało pomieścić się tył 
ko 2,500 osób, a wielu widzów nie mo 
gło dostać się już na salę. Podobnie 
jak w poprzednich miejscowościach,

W Krakowie odbyło się walne ze
branie Krakowskiego Okr. Zw. Moto
cyklowego.

Ze sprawozdania kpt. sport. .Szcza
wińskiego wynika, że w r. z. w Krako
wie odbyło się 12 imprez motocyklo
wych, nadto na terenie okręgu — 11 
różnych imprez. Okręg liczy ponad 
1.000 zrzeszonych motocyklistów.

Jako najlepszych zawodników okrę
gu krakowskiego wymienić należy Bla 
chaczka (Cr.), który na „Grand Prix 
Polski'* w Poznaniu, był jedynym Po
lakiem, któremu w kl. A udało się pp 
konać koalicję Czechosłowaków, da
lej Wolfingera (Wisła), który zdobył 
Muł wyścigowego wice-mistrza Polski 
w kl. A, dalej Bębenka z Garbarni,

który w kl. B-C reprezentuje groźne
go rywala naszych asów oraz Koprow
skiego (Wisła), znanego również po
za granicami okręgu, specjalnie zaś 
na Śląsku.

2 raidy organizowane w okręgu kra 
kowskim zaliczono w r. ub. do elinti- 
nacyj o tytuł mistrza Polski. Umożli
wiło to start znacznej liczby zawodni-, 
ków okręgu krakowskiego, w wynikli 
czego i tytuł raidowego w. mistrza Pol 
ski w kl. B zdobył młody zawodnik 
Dziewoński (KKC). Poza tym wielu 
raidowców krakowskich zdobyło punk 
towane miejsca w raidach ogólnopol
skich.

cyjne zachowanie
bec sędziego, 
późniejszych 
nów.

co
na boisku wo- 
było przyczyną

krwawych

WYPELNIONA SALA
Zobaczmy co się działo 

sądowej przy ul. Leszno, 
rana największa aula Nr 2

w sali 
Już od 
jest wy

pelniona po brzegi. Jak się zdajc. 
przeważa publiczność, która przy
była tu z Grodziska. O godz. 12-ej 
dzwonek alarm”je.

— Proszę wstać, Sąd idzie!
Na ławie oskarżonych zasia 

czterech młodych chłopaków, 
których najstarszy liczy ^2 lata. 
Pierwszy siedzi Soporek, obok nie 
go Stawicki, dalej młodziutki Pę- 
dzior — o niemal dziecinnej twa
rzy, wreszcie Gawiński z wąsika
mi a la Manjou.

wycz;

— Tatusiu. dlaczego bokserzy lecą samolotem?
— Bo im się śpieszy.
— Dokąd?
- Do „KRAINY MARZEN".

Reprezentacja stolicy
na atletyczne mistrzostwa Polski

Kpt. sportowy WOZLA Reda ustalił 
skład Warszawy na Indywidualne mistrzo
stwa Polski, które odbędą się w Kato
wicach 26 I 27 bm.

Zapasy (od muszej):
Rokita (Rywal), świętulski (Samorzą

dowiec), rez. Pulkowskl — Zryw; Amo- 
rek (Samorządowiec), Wożniak (Rywal); 
Sawka (Skra), Skolimowski (Budowlani); 
śwlętosławk (Gwardia), Wiciak (Skra);

Maliszewski (Budowlani), Koziński (Sa
morządowiec), Książkiewicz (Samorząd.), 
Reda (Skra), rez. Kulisa (Budowl.); Go
łębiowski (Radom), Michalski (Bud.), rez. 
Ponlecki (Bud.).

Słabszą klasę w skali ogólnopol
skiej reprezentują żużlowcy, mimo,, iż 
Kraków posiada już 2 wzorowe tory 
żużlowe. Nowy Zarząd Krak. OZM 
stawia sobie za zadanie podciągnięcie 
i tej dziedziny sportu motocyklowego 
do poziomu przodujących okręgów,' 
jakimi są Warszawa, Poznań, Wybrze
że i Śląsk.

Boks i hokej
w Kielcach
BAILDON (Katowice)' — 
LUDWIKÓW (Kielce) 10:6

Bkterzy kleoleccy rozczarowali z wy
jątkiem Bednarskiego na poziomie. Po
ziom zawodów niski. Wyniki: w kogu
ciej: Woszkiewlcz (L) zremisował z Su
szką (B), w piórkowej I Chmiel (B) zno
kautował w drugim sttraciu Stale (L), w 
piórkowej II Bednarski (L) zwyciężył 
przez dyskwalifikację w III rundzie Ko
mandora (B), w lekkiej I Luzańczyk (L) 
przegrał przez k. o. w II z Borowczy
kiem (B) w lekkiej II Gołda (L) poddał 
się w II starciu Szymańskiemu (B) w pół- 
średniej po walce będącej parodią bo
ksu Zając (l) zremisował z Chrobasi- 
kiem (B), w średniej I Wajs (B) zwycię
żył przez t. k. o. Zwierzchowskiegb w 
I r. w wadze drugiej średniej Zońca (L) 
wygrał z z Kapuśniakiem,

IKS (Kielce)

Gra na

— PROCH (Pionki)
:1 — 1:3)
niskim poziomie, do czego

przyczyniły się w dużej mierze fatalne 
warunki lodowe. Drużyna kielecka miaia 
lepszych strzelców. Bramki dla SKS-u 
zdobyili: Florczyk 4, Sławiński 2 i Bor- 
chólski 1. Bramkarze obu zespołów za
wiedli.

Ciężary:
Gromulski, Sobstel, Nalewajskl, Krzy

żanowski I Sadowski (Bud.) eraz Petry- 
kowski I Krzyżanowski (Zryw).

Reprezentacja stolicy ćwiczy w Ośrbd- 
ku Atletycznym WOZLA na stadionie V/P 
pod kierunkiem trenera Szczeblewskiego.

ZJAZD LEKARZY SPORTOWYCH
Walny Zjazd Stowarzyszenia Lekarzy 

Sportowych odbędzie się w niedzielę 
27 marca o godz. 10.00 w gmachu Pol
skiej YMCA w Warszawie.

W części naukowej Zjazdu zostaną wy
głoszone dwa referaty: 1) Metodyka ba
dań naukowych, 2) Organizacja opieki 
lekarskiej na imprezach masowych.

WALNI ZEBRANIE RKS SKRA
Doroczne Walne . Zebranie RKS Skra, 

odbędzie się 6 marca o godz. 9.30 w 
lokalu własnym przy ul. Wawelskiej 5.

Lekhoatieci

polujq na tygrysy!
Lekkoatleci francuscy przebywający w. 

Indochinach zostali zaproszeni na polo-
wanie i Valmy... i 

190 cm. wzwyż 
mito.

upolował tygrysa...
: skoczył w Rabce Da-

Valmy przebiegi 
w — 10,4.

Bernard pokonał

w Indochinach 100 m

Borotrę w Lyonie 6:4,
2:6, 6:2. W ćwiercifinalacah Borotra wy
grał z Boussus 6:1, 6:1. W półtlnałach 
Bernard pokonał Cocheta 6:1, 9:7 i Bo
rotra Cucelliego 6:5, 6:5, 6:5.

Motocyklem

po śniegu
Tatrzański Klub Motocyklowy organi

zuje bm. wyścig motocyklowy,, który od
będzie się w kulminacyjnym punkcie 
międzynarodowych zawodów narciar
skich o Puchar Tatr.

Impreza ta z uwagi na liczny zjazd 
publiczności sportowej będzie doskona
lą propagandą zimowych zawodów. mo-„ 
torowych Organizator zapraszając, czo
łowych zawodników polskich, uzyskał 

-już zgodę władz sportowych na udział 
zawodników czeskich. o /'

V/ ramach tej imprezy połączonej czę
ściowo z Jazdą narciarzy za prowadze
niem motorów, odbędą się biegi nar
ciarzy za koniem.

Wyścg odbędzie się na specjalnie 
przygotowanym terze o obwodzie 800 m.

NOWI ADEPCI PŁYWANIA

Na zakończenie bezpłatnych sześcio
tygodniowych kursów, .pływackich dla. 
młodzieży szkolnej nie stowarzyszonej/w 
klubach, wieku od lat 10 do 16, . pro
wadzonych przez Stołeczny Ośrodek Kul-5 
tury Fi zycznej odbyła się na pływalni 
Ośrodka próba sprawności pływackiej- 
dla uczestników kursu. W próbie wzię
ło udział 136 chłopców i 40 dziewcząt. 
Po przepłynięciu 25 i 50 wtr. wręczono" 
biorącym udział specjalne- zaświadczę-

Zapal i ambicja rtilodzieży świadczy, 
że zimowa masowa impreza ,Ośrodka 
spełniła swoje zadanie.
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Kuźnia młodych talentów na obozie w Krynicy
Pierwszy krok no drodze do rozwoju hokeja

Krynica, w lutym.

ZWOLENNICY gumowego krążka pozazdrościli sukcesów 
„Orląt" swej starszej slostrzycy — piłce nożnej — 1 poraź 

pierwszy w historii polskiego hokeja lodowego zorganizowali obóz 
dla młodzików. Mimo pewnych niedociągnięć, spowodowanych 
częściowo brakiem doświadczenia organizatorów, zaś częściowo 
obojętnością miejscowych „notabli" — obóz krynicki wypełnił 
swe zadanie wzorowo.

Okazało się, że hokej nasz ma realne podstawy rozwojowe 
w postaci doskonale zapowiadającej się młodzieży, garnącej się 
żywiołowo na lodowiska, a co ważniejsze, przejawiającej nieprze
ciętne zdolności, które należy tylko wymodelować. Zapewnienie 
młodym adeptom sztuki hokejowej ciągłości treningowej, wypo
sażenie w odpowiedni sprzęt oraz otoczenie opieką przez kadrę 
Instruktorską — wszystko to w ciągu już najbliższych kilku lat 
podniesie poziom naszego hokeja i przywróci mu jego pozycję 
z tych lat, kiedy hokeiści nasi byli rewelacją lodowisk europej
skich. Jedyny warunek — chociaż jedno sztuczne lodowisko!

«.WOLNE MIEJSCA!
Obóz krynicki zgromadził łącznie z 

dochodzącymi juniorami miejscowego 
KTH — 32 młodzików z całej Pol
ski. Najliczniej był reprezentowany 
okręg krakowski — 13, a następnie 
Pomorze •— 8, Śląsk Górny — 6, Łódź 
— S. Z niewiadomych powodów za- 
Lrakło na obozie zawodników Warsza
wy, Poznania, Lublina i Dolnego Ślą
ska. Nie świadczy to dobrze o pracy 
wszerz w tych okręgach — pomijając 
już fakt, że wskutek niewykorzystania 
zarezerwowanych dla nich miejsc, po- 
krzywdzono pracujące lepiej okręgi, 
które ograniczały liczbę wysyłanych ' 
do ilości im przyznanej. W rezultacie ' 

— szereg miejsc na obozie było wol
nych, gdy chętnych z innych okręgów I 
było dużo.

Jeśli chodzi o przynależność klubo
wą uczestników, to w Krynicy byli 
przedstawiciele następujących klubów:
Cracovia — 4, ŁKS — 3, Gwardia 
(Bydg.) — 3, Piast (Cieszyn) — 2, 
WKS (Wyry) — 2, Siemianowiczanka 
— 2, Włókniarz (Zjierz) — 2, Wisła 
(Kraków) — 1, Wisła (Zak) — 1, 
SKS (Rzeszów) — 1, Pomorzanin — 
5 i KTH — 6. Z obozu zostało usu
niętych dwóch młodzików za niesu
bordynację, a 2 opuściło go samowol
nie.

Kierownictwo obozu spoczywało w 
rękach rtm. Chatisowa, gospodarza 
PZHL, kt<iry równocześnie zajmował 
się stroną administracyjną, zaś sporto
wą prowadził red. J. Zarzycki z Kato, 
wir, mając do pomocy jako trenera 
znanego hokeistę toruńskiego Pomo
rzanina — Osmańskiego. Dorywczo 
współpracowali przy przeprowadzaniu 
zajęć praktycznych i taktycznych tre
nerzy: dr Ludwiczak, Król, Marchew- 
czyk.

Program zajęć obejmował ćwicze
nia praktyczne oraz teoretyczne. Pierw 
szym poświęcono najwięcej uwagi i 
czasu, wykorzystując w całej pełni nie 
złe warunki lodowe. Największy na
cisk był położony na jazdę — 24 go
dziny, z kolei szła technika kija — 18 
godz-, a następnie 6 godzin na ćwiczę, 
nla zespołowe, 9 — spotkania trenin
gowe na dwie bramki, ■wreszcie 3 go
dziny gimnastyki specjalnej na lodzie 
15 min. dziennic). Wykłady teoretycz 
ne obejmowały: taktyka 12 godz., prze 
pisy gry, statuty i regulaminy 8 go
dzin i pogadanki kulturalno-oświato
we 4 godziny.

KLUBY NIE DBAJĄ 
O JUNIOROWI

BUDAPESZT, 20. 2. (Tel. wi.) — 
Koszykarze polscy, którzy od 
czwartku wieczorem przebywają na 
obozie treningowym w Budapeszcie, 
zadomowili się już całkowicie w sto 
licy Węgier. Węgierskie władze 

sportowe otoczyły 
_ gości swoich (Po 

' laków i Rumu-
* SSt&fmfii S troskliwą o- 

pieką. Sportowcy 
x, nasi mieszkają w 

pierwszorzędnym
X hotelu „Imperial" 

/ A l\'x. u^cy Rako- 
X czego, nie daleko

dworca, a co waż 
9^ nlejsze blisko ha
ll II li sportowej, na

której trenują co- 
- dziennie 3 godzi

ny.
Obfite i dobre jedzenie oraz uroz

maicony poza treningami rozkład 
dnia, stworzył doskonały nastrój.— 
Koszykarze chodzą na mecze piłki 
nożnej, zwiedzają Budapeszt, wy
bierają się w najbliższych dniach 
do Opery i na zwiedzenie fabryki 
Csepel, znanej sportowcom z naz
wy jednego z najlepszych klubów 
Budapesztu. Słoneczna, ciepła, wio
senna pogoda, która panuje w sto
licy Węgier, sprzyja dobremu sa
mopoczuciu koszykarzy.

W poniedziałek grają Polacy spar 
ringowy mecz z reprezentacją Wę
gier, w środę spotkają się z Rumu-

Poziom sportowy „obozowiczów" 
był bardzo niejednolity. Obok zaawan
sowanych zawodników występujących 
Już w zespołach ligowych (Pruszkie- 
wicz — ŁKS, Cuber — Siemianowi- 
czanku) byli i chłopcy, którzy dopie-
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ro na obozie dostali po raz pierwszy 
kij do ręki. Opierając się na wypo
wiedziach uczestników można stwier
dzić, że kluby nie dbają zupełnie o na 
rybek, a w każdym razie nie jest on 
tam racjonalnie szkolony. Są co praw
da chlubne wyjątki (Pomorzanin), 
gdzie szkolenie juniorów odbywa się 
niezależnie od treningów drużyn star
szych — na ogół jednak w reszcie klu
bów cały trening ogranicza się do gry 
na dwie bramki, w której biorą udział 
wszyscy, niezależnie od stopnia umie
jętności. Zagadnieniom taktycznym 
nie poświęca się żadnej uwagi, podob
nie jak i nie omawia się zachodzących 
zmian w przepisach gry.

W rezultacie jeżeli chłopiec nie wy
kazuje wrodzonych zdolności, skaza
ny jest na krótszą lub dłuższą wege
tację. Dodająe do tego chroniczny w 
klubach brak sprzętu, to w efekcie 
otrzymamy śmieszną cyfrę tzw. naryb
ku, która w niektórych zespołach li
gowych sprowadza się do 4 — 5 ju
niorów. Oczywiście, w tych warun
kach nie może być mowy o podniesie
niu poziomu, a tymbardziej o racjo
nalnej pracy wszerz.

JAZDA —
NAJWIĘKSZYM BRAKIEM

Jeżeli kursiści w poszczególnych 
przypadkach mieli te, czy inne walo
ry — to zasadniczym błędem u wszy
stkich prawie bez wyjątku — była z 
gruntu fałszywie technicznie postawio. 
na jazda. Na tym polu kluby zupełnie 
nie practiją i tu zaległości, zresztą jak 
i w kadrze reprezentacyjnej, są naj
większe. Jeżeli jazda do przodu idzie 
jeszcze jako taka, to np. jazda tyłem, 
przekładanka w obie strony czy tyłem, 
hamowanie jednonóż czy obunóż na 
obie strony itp. stwarzały początkowo 
dla chłopców problemy nie do prze
zwyciężenia, a przecież są to podsta
wowe umiejętności dla hokeisty, przed 
dopuszczeniem, go do współzawodni
czenia na boisku.

SZKOLENIE MŁODZIEŻY — 
PODSTAWĄ ROZWOJU

Mimo różnic w poziomie zawodni
ków — oraz braku sprzętu (byli nt 

Gościnne przyjęcie i sionce Budapesztu
sprzyjajq treningom naszych koszykarzy

dobitek pod koszem—'właśnie przez 
tych „wielkoludów". Jednego z pod 
stawowych zagrań taktycznych na 
tzw. zasłonę, co z powodzeniem sto
sują Polacy, Węgrzy wcale nie zna
ją-

Treningi prowadzone są oddziel
nie dla Polaków i Rumunów. Wę
gierscy koszykarze na razfe w nich 
również nie uczestniczą, trenując w 
innych godzinach. Wyszkolenie tak
tyczne grupy polsldej prowadzi 
Kłyszejko. Węgierscy trenerzy ma
ją dopiero poprawiać Polskom tech 
nikę.

Z zawodników najlepiej spisują 
się Żyliński 1 Maciejewski; Kolaś- 
niewski a zwłaszcza Kasprzak oka
zali się b. słabi, reszta na normal
nym swoim poziomie. Na wyraźne 
postępy trzeba jednak jeszcze po
czekać.

Trener Kłyszejko uważa, że brak

Walczak
odkrywa Amerykę

Jan Walczak, zawodowy bokser z 
Francji, przebywa w USA i zadebiu
tuje 22 lutego w Cleveland (przypusz
czalnie organizatorzy wybrali to mia
sto, gdzie zamieszkuje b. dużo Pola
ków). Walczak zmierzy się z Jimmy 
Sandersem 244etnim, dobrze za
powiadającym się bokserem. Sanders 
pokonał już Besselmana, Ferriera i 
Tommy Millsa.

nami. Spotkania te odbędą się oczy 
wiście bez publiczności, co najwy
żej wobec działaczy piłki koszyko
wej.

Po pierwszych treningach repre
zentanci nasi wypadli raczej słabo. 
Największą bolączką koszykarzy 
polskich jest ich stosunkowo niski 
wzrost, a Węgrzy tworzą obecnie 
drużynę „wielkoludów". Gospodarze 
jednak nie przyswoili sobie .w grze 
nowych przepisów, pod tym wzglę
dem nasi chłopcy są wyraźnie górą. 
Węgrzy opierają grę swoją na strza 

I łach z pół dystansu, z daleka, oraz

HR&gS&kCfŚ
B. Sokół, Skalmierzyce — Adres GUKr, 

Warszawa, Marszałkowska 58.
J. Jabłoński, Grudziądz — N-ry: ł, 10, 

11. 12 i 13.
W. lubnar, Zgierz — Dziękujemy, ma

my już stałego korespondenta
T. Osiński, Grodzisk Maz. — Tak. Na- , 

leży zwrócić sią do naszej administracji: | 
Warszawa, Daszyńskiego 12.

Kolczyński i dwaj inni „gwardziści" przysypują śniegiem Patorę. — przed 
skocznią pod Krokwią w Zakopanem.

Foto Franckowiak — API,

kursie zawodnicy, którzy poza kijem 
i łyżwami nie mieli nic z rynsztunku 
hokejowego — grając w cywilnym 
ubranku), musimy stwierdzić, że z ho 
kejem naszym nie jest tak źle, nawet 
w obecnych warunkach. Abstrahuję tu 
od poziomu kadry reprezentacyjnej, 
bo nie na niej należy budować jego 
potęgę. Optymizm swój opieram na 
obserwacjach obozowych, które pozwą 
lają stwierdzić, że hokej jest sportem, 
który „leży“ nam we krwi i mamy 
wszelkie szanse nie tylko na osiągnię
cie poziomu naszego sąsiada o mie
dzę — CSR, ale i na osiągnięcie pry
matu europejskiego — oczywiście 
przy zapewnieniu mu odpowiednich 
warunków rozwojowych, które zamy
kają się w czterech zasadniczych ele
mentach: sztuczne lodowisko, sprzęt, 
odpowiednia kadra trenerska i racjo
nalne szkolenie młodzieży od pod
staw.

Że nie są to tylko czcze marzenia, 
przekonał nas właśnie obóz krynicki. 
Kilkanaście dni racjonalnej zaprawy 
wyst$fżyło, by ze zbieraniny — czę
sto używającej tylko kija hokejowe
go dla zapewnienia sobie równowagi 
na lodzie, stworzyć zespół na pozio
mie nie wiele odbiegającym od naszej 
szarzyzny ligowej, a przewyższający ją 
o niebo, jeśli chodzi o rozwiązanie za 
gndnień taktycznych, wyuczonych na 
obozie.

Jerzy Zarzycki

Dowgirda (ma zjawić się w Buda
peszcie dopiero w poniedziałek — 
przyp. Red.) daje się wyraźnie od
czuć. Zawodnik YMCA Łódź ze 
względu na swój wzrost może być 
jednym z -wartościowych punktów 
polskiej drużyny.

W najbliższych dniach przewi
dziane są przez gospodarzy wspól
ne konferencje trenerów i kierow
ników Węgier, Polski i Rumunii.

„Ultimatum" 

otrzymał Zale-Załęski 
ŻALE - ZAŁĘSKI otrzymał „ulti

matum" — do dnia 15 bm. miał 
się zdeklarować czy podtrzymuje swe 
pretensje, wynikające z kontraktu — 
do walki rewanżowej z Cerdanem. Po 
lak amerykański odpowiedział pozy
tywnie. Uważa on, że ubiegłego roku 
nie był przygotowany psychicznie do 
tak poważnej walki, ale w lecie sta
nie w pełni sil do rewanżu.

Mimo tej deklaracji, prasa amery
kańska powątpiewa czy Żale stanie 
do walki, uważając, iż będzie dla nie
go lepszym interesem odprzedać swój 
kontrakt np. Robinsonowi (jak widać 
Amerykanie jak zwykle wyżej stawia
ją interes od ambicji sportowych).

Niewątpliwie organizatorzy uważa
ją, że drugi mecz z Załęskim nie bę
dzie dostatecznie „kasowy".

MIMO to nie rezygnuję z walki, przyspieszam, mijam Fran
cuza Goix i Estończyka Jurlana, za chwilę zostawiam za 

sobą ostatecznie wyczerpanego swym szaleńczym manewrem 
fielga Geraerta. Nie umiem powstrzymać siebie, nie umiem za
panować nad żądzą walki, zwyciężania... Chwila wahania i roz
poczynam pościg za czołówką. Szabo pierwszy zorientował się 
w sytuacji — zrozumiał, że jeśli go teraz dojdę, wygram bieg, 
pokonam ich na finiszu... Węgier podrywa się do ucieczki, pocią
gając za sobą Beccaliego i Francuza Normanda. Jest za późno, 
nie odrobię... Gdyby meta była o pół okrążenia dalej, podjąłbym 
pościg, dogoniłbym — rozegrałbym bieg, nie pozwoliłbym uciec...

Jestem zły na siebie, gdyż nie rozegrałem tego biegu tak, jak 
go rozegrać należało. Za dużo było wahań, za wiele momentów 
walki z samym sobą. Pozwoliłem na to, by szaleńczy zryw słabe
go Belga zadecydował o przetasowaniu całej stawki w chwili 
rozstrzygającej o całym biegu, o kolejności na mecie. Biegłem 
słabo, oszczędzałem się — zgoda. Ale poza tym pobiegłem bardzo 
źle, bardzo źle.

Teraz oczywiście skoncentrowałem wszystkie swoje myśli na 
mającym nastąpić w ostatnim dniu zawodów biegu na 5 km, 
gdzie przeciw mnie startowała para fińskich biegaczy Virtanen 
i Salminen. Byłem przekonany,- że wygram z Finami, choć słu
sznie spodziewałem się z ich strony zaciętego oporu, czułem się 
jednak w formie i nie odczuwałem zmęczenia po 2 biegach na 
1.500 m.

PLANY STRATEGICZNE '

W dniu zawodów czułem się dobrze, obmyśliłem plan biegu 
1 postanowiłem trzymać się ściśle swojej strategii, która powinna 
była ostatecznie przynieść zwycięstwo nad Finami.

Na starcie znalazło się nas 7: dwóch Finów, dwóch Włochów: 
Mastroienni i Bartolini oraz Francuz Rochard i Węgier Kellen.

Przede wszystkim chciałem za wszelką cenę objąć prowadze
nie i rozstrzygnąć bieg w tempie, jakie mi najbardziej odpowia
dało. Od początku więc wychodzę na czoło, starając się utrzy
mać prowadzenie, jednak koalicja fińska Virtanen — Salminen 
nie pozwala mi na to, starając się- mnie zamknąć. Przez pierwsze 
okrążenie Finowie prowadzą na zmianę, odrywają się... i już ro
zumiem ich taktykę: postanowili -mnie „zarżnąć" tempem. Na 
drugim okrążeniu wychodzi na czoło Virtanen, zaś Salminen od
poczywa; w połowie tej rundy zamieniają znów role. Widzę, że 
dyryguje całą robotą Virtanen i porozumiewa się ze swym roda
kiem, wydając mu odpowiednie polecenia.

ROZBIĆ KOALICJĘ!

• Wówczas powziąłem postanowienie rozbicia koalicji Finów. 
Wchodzę między nich, rezygnując z prowadzenia. Nie pozwalam 
im porozumiewać się ze sobą, biegnę stale na drugiej pozycji, 
zmuszając Finów do obsadzenia pierwszej i trzeciej. Teraz Fino
wie za wszelką cenę chcą zająć pierwsze i drugie miejsce, ale 
nie pozwalam im na to, odpierając każdy atak. Już im tak łatwo 
nie przychodzi porozumiewanie się ze sobą, rozdzieliłem „zako
chaną" tę parę zupełnie — jeśli mają ochotę ze sobą porozma
wiać, muszą fatygować się z trzeciej pozycji na pierwszą, obok 
mnie, a ja wówczas z miejsca przyspieszam tempo, później zwal
niam 1 znów jeden z Finów ma okazję do „deptania ml po pię
tach". Na czwartej pozycji biegnie słaby Francuz Rochard.

Przez pięć kolejnych okrążeń sytuacja nie ulega zmianom. To
cząc x Finami niezwykle zażartą walkę, odpieram wszystkie za
ciekłe ataki Salmineha z trzeciej pozycji, pozostawiając możność 
prowadzenia Virtanenowi. Przez chwilę zbliża się do Śalminena 
Francuz Rochard, ale wnet odpada znów i wydaje się, że będzie 
się starał utrzymać to czwarte miejsce przed atakami Węgra 
Kellena.

Do końca pozostało 5 okrążeń.

NAUKI VIRTANENA

Virtanen tymczasem o czemś informuje i poucza swego rodaka. 
Zdaję sobie sprawę, że Finowie powzięli jakieś nowe postanowie
nie, że Virtanen wypracował w trakcie biegu jakiś nowy plan, 
który może zaważyć, o kolejności na mecie. To mnie niepokoi 
1 zmusza do zmiany taktyki.

Wychodzę na czoło, obejmując prowadzenie. Drugi jest Virta
nen, trzeci — Salminen. Do czwartej pozycji, zajmowanej przez 
Rocharda, rości sobie pretensje Włoch Mastreienni.

■Teraz Virtanen zaczął rozgrywkę, posyłając w bój Śalminena, 
któremu jednak nie oddaję prowadzenia. Virtanen jest wściekły, 
głośno wymyśla Salminenowi. Krzyczy, że tamten źle biegnie. 
Wreszcie puszczam przed siebie „biednego" Śalminena, którego 
ponagla do ataku Virtanen, szykujący się do finiszowej roz
grywki ze mną.

Na trzecim okrążeniu przed metą Virtanen obejmuje prowa
dzenie, pragnąc pociągnąć za sobą swojego rodaka. Nie udaje mu 
się to jednak, szybko wchodzę między nich i spycham Śalminena 
na trzecią pozycję.

Na 600 m przed metą staje się rzecz nieoczekiwana i pozornie 
nie posiadająca żadnego znaczenia — na czoło wychodzi Rochard. 
Nie pamiętam jak się to stało, sprawozdawcy zanotowali, iż „Ku- 
sociński obliczał czas na stoperze, a ujrzawszy przed sobą Ro
charda, uśmiechnął się, żaś Virtanem obejrzał się na Polaka jakby 
ehciał powiedzieć: niech biegnie, dogonimy go po 20 mi „zarżnie
my biedaka". Widząc tempo Rocharda, postanowiłem go nie go
nić, gdyż musiałem pilnować Finów, a jednocześnie byłem pewny, 
że Francuz nie wytrzyma takiego tempa i „zarżnie" się na na
stępnych 50 m.

Rochard tymczasem wspaniałym spurtem coraz bardziej od
dalał się od nas... Jeszcze p?zez kilka sekund nie wierzę w moż
liwość jego zwycięstwa. Musi się zarżnąć...

Dopiero na 300 m przed taśmą widzę, że to nie żarty, nie sza
leństwo — Rochard dochodzi do mety. Zostawiam Finów, już 
mnie nic nie obchodzi; Virtanen rozpoczyna wielką pogoń za 
Francuzem, jest jednak za późno. (d. c. n.)


